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PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK IV 


na inaugurącyjnym posiedzeniu Centralnego Komitetu Współzawodnictwa Pracy 


Zebraliśmy się w momencie zbliżającego się 
historycznego faktu zjednoczenia obu partii 
robotniczych. Klasa robotnicza rozumie i wy- 
czuwa doniosłość tego wydarzenia. Rozwinę- 
ła się i spotężniała fala socjalistycznego ru- 
chu współzawodnictwa pracy. Ruch ten wzbo 
gacił się i nabrał nowej treści, ` 


Na wezwanie kopalni „Zabrze - Wschód”, 
która zobowiązała się wykonać roczny plam 
wydobycia węgla do dnia 30. 11. 48 r. i dać 
krajowi ponad plan 125 tys. ton węgla do koń 
ca 1948 r. odezwały się setki większych 1 
mniejszych zakładów pracy, setki tysięcy zor 
ganizowanych w Zw. Zaw. robotników, 


Po raz pierwszy załogi pracownicze biorą 
na siebie konkretne zobowiązania skrócenia 
terminu wykonania planów produkcyjnych, 
dostarczenia krajowi wielkiej masy towarów 
ponad plan, oraz polepszenia warunków 
mieszkaniowych robotników i uruchomienia 
szeregu socjalnych urządzeń przy zakładach 
pracy. 

"Ten konkretny charakter zobowiązań załóg 
pracowniczych jest nowym momentem i wiel 
kim krokiem naprzód w rozwoju  współza- 
wodnictwa pracy. 

Zw. Zaw. winny stanąć na ożele tej rośną- 
gej fali współzawodnictwa pracy. Stworzyć 
organizacyjne transmisje, które pozwolą w 
pełni rozwinąć i pogłębić ten ruch. 


Zw. Zaw. na czele ruchu 


Główne Komitety Współzawodnictwa mają 
w tej chwili najlepszą okazję, ażeby zbudo- 
wać na fabrykach, w kopalniach i w innych 
przedsiębiorstwach Komitety Współzawodnie 
twa otoczone szerokim aktywem, ażeby oży 
wić prace istniejących komitetów i sekcji, aże 
by wykorzystać dotychczas niedocenioną for- 
mę aktywizacji pracowników, w postaci na- 
rad wytwórczych, 

Należy systematycznie zwoływać zebrania 
„załóg, poświęcone wykonaniu podjętych zobo 
wiązań i informować załogi o przebiegu 
współzawodnictwa pracy przez gazetki ścien- 
ne, tablice, radiowęzły itp. 

Plenum Czerwcowe Komisji Centralnej Zw. 
Zaw. w całej rozciągłości postawiło przed ru 
chem zawodowym zadąnie rozwijania ruchu 
współzawodnictwa pracy, stwierdzając „nie- 
dostateczny udział Zw. Zaw. w. akcji współza 
wodnictwa”. 

Od czerwca mamy szereg pozytywnych zja 
wisk, świadczących o osiągnięciach Zw. Zaw. 
na tym polu, Przełom jednakże nie został do 
konany. Wciąż jeszcze nie nadążamy za rozwo 
jem tego potężnego ruchu. Wciąż jeszczę pró- 
pułemy często kierować tym ruchem od biur 
ja. 


Wady obecnego systemu 
płac 


Nasze dotychczasowe doświadczenie wska 
zuje na to, że istniejące systemy płac, obowią 
mujące obecnie na podstawie układów zbio- 
rowych. pracy, posiadają szereg cech ujem- 
nych, hamujących wydajność 1 dyscyplinę 
pracy. Wady te znajdują wytłumaczenie w 
rzyczynach, które uwarunkowały taki a nie 
Inny rozwój płac w Polsce Ludowej, Wynikły 
one na gruncie stosowania niezbędnych w 
pierwszym okresie deputatów w naturaliach 
na. gruncie konieczności zabezpieczenia świa- 
ta pracy w żywność na drodze reglamentacji, 
na. gruncie zniszczeń powojennych, obniża- 
jacych wydajność pracy i braków organiza-, 
cyjnych pierwszego okresu rozwoju. 

Stąd powstały najrozmaitsze dodatki przy 
likwidowaniu punktów towarowych, kart wę 
glowych, przy wyłączeniu niektórych artyku- 
łów spożywczych z karty żywnościowej, jak 
cukier, ziemniaki, chleb, mąka itp. 

Wytłumaczenie nie usprawiedliwia jednak 
dalszego trwanią tego wadliwego stanu. Stan 
ten należy zmienić reformując istniejące zasa 
dy wynagrodzenia i systemy płac we wszyst- 
kich dziedzinach naszego życia gospodarcze- 
go. 

Na czym polegają wady obecnych 
mów płac? 

Utrzymanie starych tabel płac, jako pod- 
stawy dla obliczenia akordów lub premii sta- 


syste- 
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System płac musi być dostosowany 
do nowych warunków 


Przemówienie przewodniczącego KCZZ tow. K. Witaszewskiego — wygłoszone 


ło się na obecnym etapie anachronizmem 
Anachronizm ten wywołują, albo brak zain- 
teręsowania robotnika, na skutek niskiego pa 
ziomu stawki akordowej, płaconej mu za jed 
nostkę wyprodukowaną, albo konieczność sto 
sowania skomplikowanych systemów premio 
wych, niezrozumiałych dla robotnika. Z dru- 
glej strony jeszcze dotychczas pracownik 
otrzymuje poważną część swego wynagrodze- 
nia czy to w naturze, czy to w postaci sta- 
łych i nieruchomych ekwiwalentów, powsta- 
łych w miarę likwidacji reglamentowanej 
aprowizacji. Poważna część płacy nie jest za- 
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Pięć armii Czang-Kai-Szeka w kotle pod Suczo 


Zwycięski marsz wojsk ludowych na południe Chin trwa 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera do- 
nosi z Nankinu, że wielki mur chiński nię 
okazał się żadną przeszkodą dla wojsk lu- 
dowych, posuwających się z Mandżurii na 
południe. Mur ten przekroczono już w wie 
lu punktach. 


leżna ani od ilości, ani od jakości wykona= | 
nej przez pracownika pracy i nie zmienia się| 


proporcjonalnie do jego wzmożonego wysił- 
ku. 


Skomplikowane i niezrozu- 
miałe obliczenia płac 


Jasnym jest, że w tej sytuacji widać wy- 
rażnie kierunek przyszłej, koniecznej refor- 
my płac. Winna ona polegać na włączeniu do 
lkiego rodzaju ekwiwalentów za 
grodzenia otrzymywanego w natu 


LONDYN (PAP). Według doniesień na- 
pływających z Nankinu, pięć armii kuo- 
mintangu zostało otoczonych przez wojska 
demokratyczne w rejonie Nienczu i Pyit- 
sehi na wschód od Suczou. 

Jednostki armii demokratycznej doi 


T d k CJ s o || 
empo produkcji rośnie! 
Fabryki wykonywują swoje zobowiązania 
przedkongresowe w skróconych terminach 


WARSZAWA (PAP). Z całego kraju 
nadchodzą wiadomości o wypełnieniu 
zobowiązań powziętych przez robotników 
dla uczczenia zjednoczenia partii robotni- 
czych, 

Największa w Polsce huta „Bobrek“ wy 
konała w dniu 6 bm. roczny plan pro- 
dukcji, wypełniając w ten sposób przyję- 
te zobowiązanie w terminie skróconym 
o 2 dni. 

Państwowa Fabryka Związków- Azoto- 


Nowy 


MOSKWA PAP, — Agencja Tass 
następujący komunikat: 

Wobec przeciążenia pracą szefa sztabu gene 
ralnego, Marszałka Związku Radzieckiego — 
Wasilewskiego — i jednoczesnego pełnienia 
przez niego funkcji wiceministra sił zbrojnych 


ogłosiłn 


wych w Chorzowie wykonała na dzień 
1 listopada br. roczny plan produkcji 
azotniaku, a więc termin wykonania planu 
zadeklarowany na wiecu przedkongreso- 
wym został skrócony o 10 dni. W chwili 
obecnej załoga pracuje nad wykonaniem 
rocznego planu produkcji saletrząku, a po 
jego wykonaniu zajmie się podniesieniem 
produkcji tak, aby dać krajowi 24—25 tys. 
ton nawozów sztucznych ponad plan. 


szef sztabu radzieckich sił zbrojnych 


powierzyć mu obowiązki piorwszego wicemini- 
stra sił zbrojnych i zwolnić go ze stanowiska 
szefa sztabu generalnego, 

Jednocześnie Rada Ministrów ZSRR miano- 
wała generała armii Sergiusza Bztemenko sze- 
fem sztabu generalnego i wiceministrem sił 


ZSRR — Rada Ministrów ZSRR postanowiła | zbrojnych ZSRR. 


Łowcy głow 
nasłużbie angielskiej 


Ponieważ żołnierze bry! 
rozpocząć werbunek wś! 


jakami”, którzy zaopatrzeni w broń — mają 


tyjscy nie chcą walczyć w koloniach — mister Bevin , postanowił 
d dwóch plemion zami 
sma angielskie podają z radością informacje o wer! 


szkujących dżungle wyspy Borneo, - Pi- 
nku „łowców głów” — zwanych „Da 
trzymać w szachu tubylców kolonialnych. 


Pierwsza partia tych „towarzyszy broni“ nie popisała się jednak, Dajakowie w Oheia — 
ucieli głowy T podoficerom 2-go szkockiego batalionu gwardii — | zbiegli z bronią do 
Dajaka. 


dżungli, Na iustracii — oficer 


Brytyjski uczy strzelania — młodego 
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rze, Czy też w postaci zaopatrzenia reglamen= 
towanego. W ten sposób zostanie znacznie 
podwyższona płaca podstawowa. 

Poważne podwyższenie płacy podstawowej 
stworzy możliwość zmiany dotychczasowych, 
częstokroć wybitnie skomplikowanych nieja- 
snych dla pracownika, i tym samym demobi- 
lizujących systemów płac. Niska płaca pod- 
stawowa w stosunku ‘do całkowitego zarob- 
ku sprawiała często. że premia nie mopa 
być instrumentem działającym prawi OWO, 
gdyż wywoływała oną dążenie do nieu °5ad- 

(Dalszy ciąg na sir. 4-ej), 


mat) 


ły do wybrzeża morskiego uzyskując kon 
trolę nad wschodnim odcinkiem linij kole- 
jowej Hanczou—Suczou, 

Według doniesień z Tien-Tsinu wojska 
demokratyczne w dalszym ciągu przedo= 
Stają się przez pasma górskie z Mandżurii 
do Chin. Zdążają one w kierunku Ton- 
szan, miejscowości położonej o 90 km. na 
północny wschód od Tien-Tsin. Część za- 
togi Tonszanu opuściła już miasto, aby 
wzmocnić armie rządowe walczące pod 
'Tien-Tsinem. 

Z Waszyngtonu donoszą, že minister- 
stwo wojny USA zarządziło wysłanie do 
Chin kuomintangowskich 5 tysięcy ton 
amunicji i lekkiej broni. 

NOWY JORK (PAP). Z Szanghaju do- 
noszą, że zwycięstwu chińskiej armii ludo 
wej towarzyszy coraz większy i bardziej 
zorganizowany opór chińskiego świata pra 
cy przeciwko rządom kuomintangu. 

Robotnicy przemysłowi stoją na czele 
akcji protestacyjnej przeciwko rządowi 
Czang-Kai-Szeka. W Szanghaju i Nanki- 
nie robotnicy kierują demonstracjami, do- 
magając się większych przydziałów żyw= 
ności dla pracujących. Od dwóch tygodni 
trwa już strajk na linii kolejowej Szang: 
haj—Nankin. W Chinach północnych straj 
kują robotnicy, zatrudnieni przy obsłudze 
linii telegraficznych. W dolinie rżeki Jang 
Tse strajkują robotnicy portov 
WYCH KAYA 


Tsaldaris formuje 
nowy rząd grecki 
RZYM (PAP). Król grecki Paweł powie- 
rzył ministrowi Tsaldarisowi, przywódcy 
partii populistów misję sformowania no- 
wego rządu. 


Walki w Salonikach 


RZYM (PAP). Rozgłośnia Wolnej Grecji 
donosi, że jednostki armii demokratycznej 
rozpoczęły operacje w Salonikach i zaata- 
kowały obiekty wojskowe w kilku dzielni- 
cach miasta. Władze faszystowskie zanie- 
pokojone tymi działaniami wzmogły ter- 
ror wobec ludności Salonik. Dowódca gar- 
nizonu ostrzegł mieszkańców, że każdy, 
kto udzieli schronu osobie „podejrzanej“ 
i nie'wyda jej niezwłocznie władzom woj- 
skowym lub policyjnym zostanie skazany 
na karę śmierci, 


Obrady polsko - czechosłowackiej 
komisji dla przemysłu skórzanego 
PRAGA (PAP). W Zlinie rozpoczęły sir 
obrady polsko-czechosłowackiej komisji 4 
dla przemysłu skórzanego, Na czele dele- 


OOTTE ATEN 


lrach polskiej stoi dvrektor Janota. / 


St. z s da: 

PARYŻ PAP. Sekretarz generalny ONZ — 
Trygve Lie j przewodniczący obecnej sesji 
Generalnego Zgromadzenia — Evatt zwróci- 
li się z bezpośredn'm apelem do Stalina, Tru 
„mana, Atlee ; Queuille'a o podjęcie akcjj, ce 
lem rozwiązania zagadnienia  berl'ńskiezo, 
Wspólnie zredagowany przez Lie i Evtta list 
przekazano w sobotę przewodniczącym dele- 
Bacji ś'ch mocarstw z prośbą o wręczenie 
go premierom tych mocarstw dla jak najszyb 
szego rozpatrzenia. 

Apel przypomina na wstępie jednómyślną 
uchwałę z dnia 3 listopada rb, powziętą 
przez generalne zgromadzenie ONZ w spra: 
wie ponowienia przez wielkie mocarstwa wy 
siłków na rzecz usunięcia istniejących róż: 
nie 1 ustanowienia trwałego pokoju, W 
uchwale z 3 listopada stwierdzono, że niepo- 
rozumienie. pomiędzy wielkimi mocarstwami 
są powodem jak najgłębszej troski wśród 
wszystkich narodów Ś a, Uchwała ta zale 
Ciła sygnatariuszom porozumienia moskiew- 
skiego z 24 grudnia 1945 r. i państwom, któ“ 
re później przystąpiły do tego porozumienia, 
ponowienie wysiłków w duchu solfdarności 
1 wzajemnego zrozumienia, celem osiągnięcia 
w możliwie jak najkrótszym czasie ostatecz- 
„nego rozwiązania zagadnień wojennych į za 
wazcia wszystkieh traktatów pokojowych 
Przedstawkócie wszystkich mocaniw sygna 
tariuszy porozumienia moskiewskiego udzie 
1i pelnego poparcia tej uchwale į głosowali 
za nią, Przylęli oni zawarte w uchwale za- 
lecenia i śwłat oczekuje obecnie od nich pod 
decta konkretnych kroków dla bezzwiocznej 
realizacji tych. zaleceń, u 


„Uważamy — głosi apel Evatta I Lie, że 


pierwszym krokiem winno być rozwiązanie 
wagadnienk, berlińskiego, Sprawa ta) zaj. 
muje, ię nadal w Radzie Bezpieczeństwa. 
Sądz y, że przebieg dyskusji nad tym zaga 
dnieniem na forum Ródy dowodzi możliwo: 
ści Izo rozwiązania, Każdy dzień, przedłuża: 
ay ozwiązanie zagadnienia berlińskiego, po 
ge zagrożenie pokoju i bezpieczeństwa 
WSZY tcich narodów“, 4 
odkreśliwszy wpływ takiej niepewnej at- 
mójstery na pokojową odbudowę we wszyst 


h krajach oraz na skuteczność prac Gene 
Alnego Zgromadzenia i wszystkich organów 
ONZ, apel stwierdza, że w mocy przywód 
ców &ch wielkich mocarstw, leży usunięcie 
zagrożenia pokoju, 

Z tych względów — oświadczono dalej w 
apelu — nalegamy na rządy ZSRR, USA, 
Wielkiej Brytanii 1 Francji, jako sygnatariu- 
szy deklaracji moskiewskiej, aby podjęły 
natychmiastowe rozmowy 1 wszelkie inne 
niezbedne kroki, któreby przyczyniły się do 
rozwiądania zagadnionia berlińskiego, W 
ten sposób otworzona by drogę do szybkiego 
podjecia rokowań, których celem byloby za- 
UO O POTY YYYY 


List Eisenhowera 
do wnuczki A. Mickióćwicza 


PARYŻ (PAP). Maria Mickiewicz, 
wnuczka poety, przesłała do Uniwersytetu 
Columbia w Nowym Jorku życzenia z oka 

` zji utworzenia tam katedry diteratury pol- 
skiej im. Adama Mickiewicza, 

Na list ten rektor Uniwersytetu — 
Eisenhover odpowiedział w następujących 
słowach: „Droga Pani. Uniwersytet wyra- 
ża swą radość z powodu przesłanych przez 
Panią życzeń z okazji założenia katedry li- 
teratury polskiej im. Adama Mickiewicza, 
Wyrażam przekonanie, że katedra ta zbli- 
ży nas do powszechnego braterstwa, któ- 
rego tak żarliwym głosicielem był Mic- 
kiewicz', y 


erzy Korwin 


Zabójstwo Waldem 


— Dała się pani zwieść pozorom — 0d- 
powiedział na to spokojnie — Prawdziwy 
obraz fabryki Otrzymać można tylko z do- 
kumentów, Czy zbadała je pani dokładnie, 


na czag wszystkich 'rat pożyczki wraz z 
procentami, straci pani cały majątek i jesz- 
cze trzeba się będzie ukrywać przed wie- 
rzycielami. Pięć lat nie było pani w Łodzi, 
nie można bowiem nazwać obecnością nie- 
licznych zresztą przyjazdów do znajomych. 
Być w Łodzi to znaczy dla pani prowadzić 
fabrykę, robić płótno i pieniądze, a nie sie- 
dzieć w Grotnikach i dumając nad książka- 
mi pozwalić na zaciąganie niebezpiecznych 
zobowiązań, Czy pani wie co tu się stało? 
W Wimie siedzą Anglicy, u Scheibleta rząd, 
u Kindermana Niemcy, u Keiserbrechta tro- 
chę Szwedzi, trochę Amerykanie, u Poznań- 
skiego Włosi. 

— No, dobrze, już dobrze, — Łagodziłam 
wybuch jego gniewu, w którym przebijała 
się dawna troska o naszą fabrykę. — Kto 
może siedzieć u Rosenthalla ? 


apel Trygve Lie i Evatła 


do szefów rządów czterech mocarstw o rozpoczęcie rokowań w sprawie Berlina 


warcle pozostałych traktatów pokojowych z 
Niemcami Austrią i Japonią, 

Trygve Lie | Evatt wyrażają gotowość 
udzielenia wszelkiej pomocy, xtórąby wielkie 
mocarstwa uznały za użyteczną w rozwiąza 
niu zagadn'enta berlińskiego. 

Autorzy apelu oświadczają w zakończeniu, 
że oczekują rychłej odpowledz, któraby Ło- 


Przebieg strajku powszechaego w Bizonii 


BERLIN (PAP). Wiadomości napływa- 
jace z Frankfurtu świadczą o imponują- 
cym przebiegu 24-godzinnego strajku po- 
wszechnego ma terenie amerykańskiej i 
brytyjskiej stref okupacyjnych w Niem- 
czech. Strajk objął okało 10 milionów ro- 
botników protestujących przeciwko poli- 
tyce gospodarczej władz frnnkfurckich, 
zwłaszcza przeciwko wzrostowi cen. 

W kopalniach Zagłębia Ruhry przerwa- 


Samoloty brytyj 


wskutek strajku pows 


LONDYN (PAP). Brytyjsko-europejskie 
towarzystwo lotnicze odwołało na sobotę 
kie odloty samolotów z lotniska lon 
dyńskiego na skutek trwającego strajku 


rlentowała członków Narodów  Ziednacza 
nych zgromadzonych na obecnej sesji w Pary 
żu, w możliwościach praktycznego zastosowa 
nią jednomyślnej uchwały Generalnego Zero 
madzenia w sprawie ponowienia przez włel- 
kle mocarstwa wysitków na rzecz usunięcia 
istniejących pomiędzy nimi różnie j ustano 
wienia trwałego pokoju, 


no pracę już w czasie zmiany nocnej z 11 
na 12 bm. We wszystkich miastach Bizonii 
wstrzymana została komunikacja tramwa* 
jowa. W piątek nie pojawiła się ani jedna 
gazeta. 

W ośrodkach przemysłowych Nadrenii 
— Westfalii były nieczynne wszystkie. 
przedsiębiorstwa. W Dortmundzie wstrzy 
mano pracę w przedsiębiorstwach przemy 
słu stalowego iw kopalniach. 


skie nie kursują 
zechnego mechaników 


mechaników. Mechanicy, którzy domagają 
się podwyżki płac, przerwali pracę w śro- 
dę, Do strajku przyłączyli się również pra- 
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W kilku wierszach 


Jak donosi „Unita? kierownictwo Komunis 
tycznej Partii Włoch mianowało Umberto Ter: 
rnciniego kierownikiem komisji. Ea Äi 
Komitetu Centralnego Komunistycznej  Parfii 
Wióch, > ę 


Jak informują z Frankfurtu nowa reforma 
walutowa w strefach zachodnich zostanie przo 
prowadzona na początku przyszlego roku. „Pra 
su berlińska w związku z tymi informacjami 
podaje, że w Banku Ziem Niemieckich znajdu 
ję się już nowe banknoty przygotowane do 
zamiany. 


W sobotę dnia 13 listopada w gmachu konsu 
latu R. P. w Berlinia odbyło się otwarcie do- 
rocznego zjazdu delegatów Związku Polaków 
w Niemczech, 


) 

Dnia 12 bm. odbyło się kolejne posiedzenia 
Bojuszniczej Rady Kontroli do spraw Austrii 
na którym rozpatrywano zngadnionie ekstra 
dycji przestępców wojennych. 


Dzicknn katedry Cantenbury Hewlett Johns 
son przybył z Kanndy do USA, gdzie zabawł 
6 tygodni i wygłosi przemówienia w 15 mias- 
tach, 

Johnson oświadczył przedstawicielom prasy, 
łe przyjochał do USA aby przyczynić sią do 
utrwalenia pokoju i ułatwić zrozumienie wża» 
jemne między, Wschodem a Zachodem, 


Do Sofii przybyła albańska delegacja Kan: 
dlova celem odbycia rokowań w sprawie za- 
warcia umowy handlowej między Bułgarią a 


cownicy innych działów towarzystwa. 


Albanią na rok 1940. 


Traktat handlowy polsko - belgijski 


podpisany w dniu wczorajszym w Brukseli — przewiduje wzajemną wymianę. handlo- 
wą na sumę 27 milionów dolarów 


WARSZAWA (PAP), W Brukseli zosta- | ob. Rose, 


zaś ze strony belgijskiej mini- 


ła zawarta umowa handlowa między Pol- ' ster pełnomocny Gerard, 


ską a unią gospodarczą belgijskosjuksem- 
burską, Ze strony polskiej umowę podpi- 
sali: minister pełnomocny RP w Bruk- 
seli ob, Krajewski oraz przewodniczący 
polskiej delegacji, minister pełnomocny 


: Nowa umowa jak i listy do niej załączo- 
ne przewidują eksport z Polski następu- 
jących artykułów: węgla, zboża, ziemnia- 
ków, jaj i innych produktów żywnościo- 
wych, następnie drzewa, cukru, artyku- 


Poprawa bytu inwalidów 


WARSZAWA (PAP). W tych dniąch uka 
zał się, w Dzienniku Ustaw 
zmianie ustawy o zaopatrzeniu inwalidz- 
kim. Dekret rozszorza zaopatrzenie inwa- 
lidzkie na osoby, które doznały uszkodze- 
nia zdrowia wskutek służby w byłych pań 
stwach zaborczych przed 1 sierpnia 1914 
roku, obejmują przy tym również inwali- 
dów, którzy przebywali poza granicami 
kraju oraz zrehabilitowanych obywateli 
polskich przymusowo wcielonych do armii 
obcych, gdzie zostali inwalidami. Dekret 
rozciąga przepis ustawy o zaopatrzeniu in- 
walidzkim na funkcjonariuszy służby bez- 
pieczeństwa publicznego m. in. członków 
ORMO, funkcjonariuszy Milicji Obywatel- 
skiej, straży więziennej i urzędów bezpie- 
czeństwa publicznego. 

Dekret znosi również istniejącą dotąd 
różnicę między zaopatrzeniem wdów po in 
walidach wojennych i po inwalidach woj- 
skowych, przywrócone zostało zaopatrze- 
nie pieniężne wdowom po inwalidach o 
utracie zdolności zarobkowej od 15 do 24 
procent. 

Dekret przywraca także prawo do po- 


ara Gliicka 


Odpowiedź była najzupełniej niespodzie- 
wana. 

— Pani pupil, Waldemar! 

Ze zdumienia otworzyłam szeroko usta. 

— Co to ma wspólnego z bankiem Mor- 
gana i Jacobsena? — zdołałam jednak wy- 
Krztusić, — Jakie są między nimi powiąza- 
nia, skąd Waldemarowi do tego banku? 

— Tego nie wiem, ale wszystkie swoje 
akcje zdobył przez ten bank, wykorzystu- 
jąc niepowodzenia finansowe drobniejszych 
akcjonariuszy, powiązania więc istnieją i 
Są groźne, E 

— Przecież nie miał w tym ban'm 
manego nawet grosza, 

— Ale teraz ma. 

— Skąd, skąd? zadawałam uparcie 
pytanie starcowi, Chwilę rozmyślał, może 
się wahał, a może nie był jednak pewny 
swego oskarżenia, wkońcu wszakże powie- 
dział: z 

— Musi odprowadzać do tego banku 
znaczne zyski z fabryki, nie znajduję m to 
żadnego innego wytłumaczenia. 


zła- 


Grotniki, 14 lipca 1936 r. 
Wróciłam do swej samotni, aby w 8po- 


kret o, 


bierania kilku zaopatrzeń ze skarbu pań- 
stwa do łącznej kwoty zasadniczej renty 
zupełnego inwalidy i znosi zawieszenie za 
opatrzenia pieniężnego inwalidom, przeby 
wającym w szpitalach na koszt skarbu pań 
stwa i przebywającym w państwowych 
zakładach szkolnych dla inwalidów. 


MOSKWA (PAP.), Centralny Związek Spół 
dzielczy ZSRR „Centrosojuz*, który obchodzi 
w listopadzie 50-lecie swego istnienia, zrze- 
sza w swych szeregach ponad 32 miliony 
członków i posiada około 200 tysięcy sklepów 
na terenie całego kraju. Obroty towarowe 
Związku w dziedzinie handlu > detalicznego 
osiągnęły w roku ubiegłym cyfrę 70,4 miliar- 


NOWY JORK (PAP.). Trwający od szeregu 
dni strajk nowojorskich robotników porto- 
wych rozszerzył się na porty, znajdujące się 
w stanach Maine i Virginia, Na skutek tej sy 
tuacji wstrzymano dostawy towarów w ra- 


koju przemyśleć całą sprawę od początku 
do końca, pan Ozjasz miał bowiem rację. 
Stoi przede mną widmo niezwykłej kata- 
strofy i jeśli nic się nie odmieni, stracę 
absolutnie wszystko, nie tylko fabrykę, ale 
również to mieszkanie, w którym teraz 
siedzę i piszę oraz książki, które prawie za- 
lotnie wyglądają z szaf, oszklonych krysz- 
tałem, Co ja zrobię, gdy zostanę nędzarką; 
gdzie znajdę oparcie na resztę dni samo- 
tnego życia? Czy potrafię zarobić na utrzy- 
manie? Czy w ogóle pótrafię żyć w innych 
warunkach od tych, jakie posiadam teraz? 
Raczej nie. Ludzie mego pokroju nie umie- 
ją się znależć w życiu bez pieniędzy, koń- 
czą samobójstwem, Nauczono mnie kiedyś 
kierować rozległymi interesami, walczyć o 
większe jeszcze zyski, niż posiadałam do- 
tychcz: ale nie nauczyli nąnie, co należy 
czynić, gdy nie rozporządza się żadnymi 
już sumami. Od wid: głodu, poniewierki, 
upokorzenia, bezradzi wolę wybrać to, 
co jeszcze potrafię, walkę o uratowanie 
majątku. Mam czas na samobójstwo, gdy 
można przed tym popełnić zabójstwo. Tak 
właśnie, Ręka moja nie drgnęła nawet, gdy 
napisałam te słowa, Nie ma już dla mnie 
innego ratunku, 

Waldemar obmyślił iście diabelski plan 
wyzucia mnie z majątku, zręcznie *zama- 
skowany modernizacją fabryki, Nigdy nie 
podejrzewałam go o tyle sprytu i przebie- 
głości, Już przed siedmiu laty po powro- 


Porty amerykańskie nieczynne 


łów chemicznych, tkanin bawełnianych, 
porcelany i wyrobów przemysłu ludo- 
wego. T 

Wartość eksportu polskiego do Belgii 
wyniesie około 1 miliarda 200 milionów 
franków belgijskich (około 27,5 miln. do- 


larów). W zamian Belgia ma dostarczać 
Polsce: dobra inwestycyjne (maszyny) su- 
rowce przemysłowe, jak kauczuk, cyna, 
miedź, wełna, len, kobalt, surowce far- 
maceutyczne, wyroby przemysłowe, che- 
mikalia, tomasyna, produkty farmaceutycz 
ne, transportery gumowe dla kopalń wę= 
gla, papier barytowy, celuloid filmowy, 
olej palmowy, obicia zgrzeblarskie dla 
przemysłu włókienniczego itp. 


50-lecie spółdzielczości radzieckiej 


da rubli, czyli 2-krotnie przewyższyły obroty 
z roku 1946, Udział spółdzielczości w han* 
dlu miejskim przekracza 26 proc, a w handlu 
wiejskim — 86 proc. Wśród udziałowców 
związku znajduje się 18 milionów kobiet, któ 
re biorą czynny udział we wszystkich dzie- 
dzinach jego działalności, 


mach planu Marshalla do państw europej- 
skich. Należy nadmienić, że od września spa- 
raliżowana jest na skutek strajku żegluga 
handlowa na zachodnich wybrzeżach USA. 


w 


cie z rocznych studiów technieznych nad 
organizacją przemysłu włókienniczego w 
Anglii dokonał} pierwszych zmian w urzą- 
dzeniach naszych zakłedów. Wyrzucił mia- 
nowicie stare kotły i sprowadził nowe. 
Koszt tej operacji był znaczny, ale amor- 
tyzacja następowała dość szybko, nowa 
kotłownia zużywała bowiem mniej węgla 
przy znacznym zwiększeniu wydajności pa- 
ry. Tym uśpił naszą czujność, sądziliśmy 
wszyscy, że na czele fabryki stanął czło- 
wiek, który dla dobra jej właścicieli cał- 
kowicie odnowi ją pod względem technicz- 
nym. Nikt, kto nie mą majątku, nie może 
sobie nawet wyobrazić, co to znaczy uśpić 
czujność posiadaczy, Nasze majątki po 
wstały z heroicznej oszczędności, powszech 
na rozrzutność i lekkomyślność ludzi po- 
|zwalą jeszcze teraz przy wielkim samoza- 
parciu odłożyć znaczną fortunę. Tym tylko 
kierował się mój dziadek. Nie będę taić, 
że był zwykłym muzykantem podwórzo- 
wym, który nim zajął się przemysłem, cho- 
dził od podwórza do podwórza grając na 
flecie, Tak uskładał sobie 250 rubli, zda- 
walo. Się śmieszną sumę, ale mógł nabyć 
za nią dwa ogromne place, położone w 
kwadracie między obecnymi Alejami 2e- 
romskiego a ulicą Wólczańską. Okazało się, 
że dobrze przewidywał przyszłość, po dzie- 
sięciu latach, za sumę uzyskaną z połowy 
placów mógł wystawić pierwszą fabrykę. 


d. c. n. 


W całej Polsce obchodzono manilestacyjnie 31-q rocznicę 
Wielkiej Rewolucji Listopadowej. We wszystkich zakładach 
procy, we wszystkich instytucjach, urzędach | szkołach w mla- 
plach | wsiach odbyły się uroczyste akademie, w których wzlę- 
ły udział szerokie rzesze społeczeństwa, dając wyraz swej 
wdzięcznościi najserdeczniejszych uczuć dla Związku Radziec- 
kiego 
(Na rdjęctu: uroczysta akademia w Państwowym Teatrze Pol- 
skim w Warszawie — prezydium) 


Robotnicza Łódź niezwykle uroczyście obchodziła 31 rocznicę Włelktej rewolucji. Całe miasto było udekorowane flagami 1 
niężego. W dniu 6 4/7 b. m. odbył się w Łodzi blisko 100 akademii poświęconych omówieniu znaczenia Rewolucji Listopadowej, 


NIEDZIELNY | 
dodatek „Głosu“ | 
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Na akademię w Teatrze Polskim w Warszawie przybył Piezy- 
dènt RP. Bolesław Bierut i Rząd tn corpore fi 


t 


Goszcząca ostatnio w Warszawie tow, WANDA 

WASILEWSKA zasiadła wśród zebranych na 

akademi! ku czci Wielkiej Rewolucji Paździem 
kowej 


portretami przywódców międzynarodowego ruchu robot. 


Kulminacyjnym punktem uroczystości był potężny, wielotysięczny pochód w dniu 7 listo pada, (Na zdjęciach: tragmenty akademii w Teatrze W. P, 1 fragment pochodu ulicanego 


w dnłu 7. b, m.) 


W clągu miesiąca listopada, ostatniego miesiąca, poprzedzają- 

cego historyczne dnie Kongresu sprawa wpłat na Wspólny Dom 

musi być troską każdego towarzysza ł powinna się stać widow- 

nym symbolem jego stosunku do Zjednoczonej Partii Robotni 
czej (Na zdjęciu — Wspólny Dom w budowie) 


Do Warszawy przybyła grupa artystów radzieckich, którzy 
W ciągu swego miesięcznego pobylu w Polsce dadzą szereg 
koncertów w różnych miejscowościach. W repertuarze arty- 
stów balet klasyczny, utwory Rachmaninowa, Czajkowskiego, 
Liszta į współczesnych kompozytorów radzieckich, 


Polska klasa robotnicza czol Kongres Zjednoczónej Partii Kla- 

sy Robotniczej wzmożonym wysiłkiem pracy. Na apel górni- 

kopalni Zabrze — Wschód, oliarowujących Kongresowi W „po- 

darku” liczbę 125 tys. ton węgla ponad plan — da kongreso- 

wego współzawodnictwa pracy stają licznie załogi robotnicze 
+ wielu innych zakładów pracy. 


Przybył również do Polski dawno oczekiwany 

radziecki „czarodziej kukiełkowy” — SER- 

GIUSZ OBRAZCÓW. Mamy nadzieję że teatr 
Jego ujrzymy | w Ładzi, 


Iw mtastach ! po wsłach odbywają stę już 

wybory delegatów na Kongres Zjednoczeniowy 

(Na zdjęciu: wybory delegatów we wsi Rudno” 
gm. Kolbiel, pow. Mińsk-Maz; 


Piękny obraz niedawno zmarłego prot. Kowarsktego — „PROLE: 
TARIATCZYCY" — ozdob! ściany Wspólnego Domu -Zjedno: 
czonej Partii Robotniczej. 


Leon Gomotichi 


Aleksander Serafimowicz, autor wiata 
azyloów beletrystycznych z życia chłopów i ró 
botników, mutór słynnej powieści „Żolnz 
my potok“, jest jednym x najwybitniejszych 
pisarzy radzieckich starszej: goneracji, 
Łączy on postępowy okres roalizniu krytyczne: 
go ostatnich dwóch dziesięcioleci XTX 
wioku z realizmem socjalistycznym, Jako pi 
sarg ideologicznie bliski Gorkiemu, Sera 
dimowicz jedón z pierwszych stanął po stronie 
ruchu robotniczego i przeszedł na pozycja 
ielkiej Rewolucji Październikowej. 
S m ae mamn 
Ferafimowicz, urodzony w roku 1868, nale 
żał do pakolenia intelektualistów postępow 
ców, którzy przeżyli okres zósłania, jako konie 
czny etap młodości, Nu uniwersytecie poters- 
burskim Serafiniowicz przyjaźnił się zo star- 
szym bratem Lenina, Aleksandrem Uljanowem. 
l marca 1887 roku Uljanów był aresztowany 
razom ż grupą rewolucjonistów, którzy przygo- 


towywali zamach na Aleksandra IL Po stra- 
coniu Ulj 


nowa Serafimowicz napisał odezwę, 
śniał znaczenie zamachu 'na cara. 
estany na trzy lata na daleką pół 
10e Rosji Europejskiej, do Mezeni, Tu nad 
brzegiem Morza Białego napisat on nowelo z 
życia rybnków północnych, Pierwsze jego opo- 
v iadanio ukuzało się w roku 1688, Były to lata 
wzmugającej mio ronkcji politycznej i zmierz. 
cm ruchu rewolucjonistów - lidowców (harot 
dówoleów''). Tym niemniej pozytywist® ludo- 
vieo Miehajłowski po powrocie z zasłania pa 
nował w publi ycyjnej, Michajłow 
ki występował jako kontynuktor teorit socjniis 
tycznych subioktywisty Ławrówa i doterminie 
ty  Ozernyszewskiego, i przygotowywał się do 
soczenia walki z marksizniem, W literaturze 
y Sałtykowa - Szczodrina ukt 
zatorskio .rozpruwy i opowieści Liwa 
"ostojn, Czechow zdjął maskę humorysty Oze- 
i ogłosił nowele, przepojone tęsknotą 
i rożezarowaniem, Na ogół znś panował jako 
z gbardziej popularny rodzaj literacki szkic o- 
byczajowy o tendencjach humanitarnych, odt- 
vieroindlający fiędzę i niedolę watstw niższych. 
W tym rodzaju utrzymane były także począte 
kowe próby beletrystyczne Sernfimowicza, któ- 
ro przypndły do smaku literackim kołom postę 
rowym. W ri 1901 Berafimowicz wydał zbiór 
opowiadań, Wybitny pisarz, „ludowioc bez zł 
dzeńćś (jak go pozytywnie oceniał Lenin) Glob 
Uspenski wyróżnił młodego autora, jako „wiel- 
i talent artystyczny” '. Lew Tołstoj, który lubit 
określać zdolności pianrzy stopniami szkolaymi, 
postawił Serafimowiczowi za opowiadanie „Pina 
ki“ piątkę z plusem, 
awno to — snozyna jednę ze swoich 
nowel Berafimowicz, = Dwaj błękitni 
żandarmi onrscy przywiećli mnie do guber 
ni Archangielskiej. Posępna mgła, samotne 


pustkowia, zawsze ziójące bagnem i wilgot 
ną tundry. A po strónie przeciwnej lna nie 
mający końca, również posępny, ciómny w 
żałobie igliwim, i również samotny i pusty. 
Powoli, oddychając chłodem, srogi nieprzy- 
stępny ocean zbliża się szarymi batwanami, 
ay oddaleniu piętrzą sią białe bryły lo- 
lat. 


W tych obcych warunkach surowej posępnej 
przyrody mężnieje i krzepnie talent młodego 
pisarza. Obserwuje on życie poławiaczy fok, 
myśliwych, znających tajomnieć tajgi, nieuto- 
rowanej gęstwiny dziewiczych lasów, Ozłowiok 
jest słaby wobeć potężnych żywiołów północy. 
On wałczy z nimi, stając się taki sam posępny 
i srogi, i najczęściej ginie, Ale jeszcze okrutniej 
sze są sprzeezności, panujący w samym Śródo* 
wisku ludzkim.  Niesprawiedliwość  społóczna, 
walka klas, pochłania wkrótce uwagę sotora 
krótkich trafnych nzkiców obyczajowych. Jo- 


k pierwszych opowieści Serafimowicza pełen 
niedomówień, jak ołówek malarza rzuca- 
jącogo na papier konturowy rytnnók £ natury, 
Serafimowicz opowiada najchętniej w czasie te 
raźniejszym, Lecz stopniowo w miary pogłębie 
nia tematyki socjalnej styl pisarza nabiera si- 


ły i zwięzłości, 
È złowiek ginący „pod ciężarem warunków ży 
ciowych nie dó zniesienia, ofiara ustroju 
społecznógo — oto bohater pierwszych opowie 
ci Serafimowicza, W większości sę to robotnicy 
i chłopi, doprowadzoni do rozpaczy przes skraj 
ną nądzę, i niósprawiedliwość socjalną. Zocor 
po 30rletniej pracy traei warok; zwolniony zà 
to z posady popołnia samobójstwo, Stary gór- 
nik który nie ma już dawnoj sity, zostaje wy- 
rzucony z kopalni. /Wrnen do rodzinnej wat, 
gdzie o nim zapomniano £ gdzie on równioż nie 
znajduje odpowiedniej dla swoich wyczerpnnych 
sił pracy, Wraca więc do kopalni, aby usłyszoć 
po raz drugi odpowiedź odmowną, Robotnik, nio 
mająć pieniędzy, jedzie nn gape statkiom, zdy 
żajno do umierającej żony, Zostaje wykryty, Za 
karg robotnika zmuszono do dalszej jaźdyj on 
zak zaskakuje do wody i tonie, Są to skrajne 
sytuacje, które dują czytelnikowi pojęcie o ú- 
stroju; sknzującym ludzi na cierpienia i śmierć, 


| 3% 1 Gorki amika Borafimowiez przyczyn 
ujemnych zjawisk otacznjącej go rzęczywis 
tości i wskazuje przede wszystkim na ich głó 
wne źródło = mn odrażające formy własności 
prywatnej, W noweli „Na morzu” giną dwie 
rodziny rybackiej w walce o połów. „Piaski'(, 
wyróżnione przez Lwa Tołstoja, dają obraz za 
lożności ezłowiekw od ziężętku przybierającej 


rozpaczliwe formy niewoli, Lecz naturn człowie 
ka nie jest tylko skrępowane, oknleczona 
niesamowitym porządkiem świnta kapitalistycz 


nego. Jedynie rowolucja może uratować ozłówie 
ka, wydobyć na jaw jego prawdziwe ludzkie 
oblicze, 1905 rok dostarcza Serafimowiozówi no 


„| gach u tego Zncharki. 


Aleksander Serafimowicz 


wych tematów rewolucyjnych. Pisarz opowiada 
o powstijącym w fabrykach ruchu, ó strajkach, 
podziemnej pracy, w której biorą udriat obok 
uświadomionych robotników kobiety i dzieci. 
Ruch ten nazywa „żelaznym krokiem historii". 
W powieści „Miasto na stepio" opanował już 
temat ekonomiczny podstaw rewolacji proleta- 
riackiej, Tu óbok drobnego drtpieżcy Zacharki, 
który powoli stajs się właścicielem fabryki, po 
kaza? Borafimowiez przedstawicioli tnteligen* 
cji drobnomieszezańskiej, pozostających na ustu 
Ale dopiero Rewolucja 
Październikown otworzyła przed piekrzem ol- 
brzymie możliwości twórcze, Żywy stosunek do 
wydnzeń dziejowych i znchodzących w ma 
ch ludowych zmian uczynił Serafimowicza je 
dnym z wybitnych przedstawicieli realizmin so 
ejalistycznego 


Resine przesłanki ekonomiczne ruchu robot 
niczogo i postad uówiadomionego zorganizowa- 
nago robotnika pierwszy dał Gorki w dramacie 
„Wrógowie'* i powieści „Matka“, uważanej 
ża utwór otwierający nową epoką realizmu so- 
cjalistycznego. 

Wówczns wystąpił również 1 Berafimowicz 
drukując cykl nowel, napisanych pòd wraże- 
niem wypadków rewolucyjnych; w ten sposób 
stał się on jednym x pierwszych historyków 
rewolucji robotniczej, W latach 1907 — 1010 
Serafimowicz napisa? powieść „Minato na sto- 
pio‘, gdzie dat analizę wewnętrznych sprzecz- 
ności ustroju kapitalistycznego. Rowolucja 1917 
roku ostatecznie złączyła losy pisarza z klasę 
robotniczą, 


W 919, Denta wydat książkę „Wielkie poszy 
nnia'*, w której twórca Rewolucji Piż- 
dsiernikowcj zwracał uwagę nn inicjatywę ró" 
botników przy twórczej pracy budówy nocjaliz 
mu, Wskazojąc na czyn pracy klasy. robotni- 
ożej, Lenin m. in, robił wyrzuty litóratom zm 
to, że nie dostrzegają jego doniosłego znacze* 
mi, „fak najmniej politycznej gadantny, — 
wzywał Lenin, — jak najwięcej zwrócenia uwa 
gi na proste, 1605 żywe fakty, — oto jest hasło, 
które musimy powtarzać: my wszyscy, zarów- 
no, jäk nasi pisarze, agitatorzy, propagandziń- 
Gi, organizatorzy i $ d.'' Lenin zwracał się do 
pisarzy, artystów słowa, pragnąc jaknajściślej- 
szego ich kontaktu z rzeczywistościę rewolu- 
cyjną, Kiedy, Gorki, pochłonięty gigantycznym 
planem wydania tłumaczeń klasycznych utwo 
rów literatury światowej, zamknął się w swym 
gabinecie, Lenin nawoływał go w listach do 


czynnego udziału w życiu. „Pan stworzył 
dla siebie warunki, w których nie sposób 
obserwować nowe objnwy życia robotników 
1 chłopów, t j. 9-10 ludności Rosji, W të- 
kich czasnch przykuć siobie do najtrudniej 
szych zagńdnień redaktora literatury tłuma- 
ćzoniowej, ózyżby to było odpowiednie za 
danie dla obserwatora ludzi, dla artysty.. 


Obserwować, jak buduje się nowe ty 
tam. na wsi, lub w fabryce na prowiney 
(lub na froncie!) Tam łatwo jest zwykłą 
obserwacją odróżnić objawy rozkładu od gh 
jawów klelkowania nowego życia*'. (| 


I 
| Eerie do ostatniego zdania z cyt 
wanogó listu Lenina może służyć ustęp i 
„Wielkiego poczynania‘, w którym Lenłą do 
wodzi, że bolszewicy nie są utopistami, ponli 
wńż wiedzą, że „Pozostałości obalonego ty. 
troju przez pewien czas po przewrocie piłą 
chronnie muszą mieć przewagę nad kielty 
jącą nową rzeczywistością. Gdy nowe dopis 
ro się rodzi, dawna zawsze przez  pewiiy 
caas pozostaje silniejsze od miego; tak 
wa w przyrodzie, tak i w życiu apoteci 
twa. Naigrawanie z jego słabości, tani siły 
tycyzm inteligencki i te de — wszystko (j 
w istocie, są chwyty klasowej walki 
anji przeciwko proletariatowi, obrona kapi 
talizmu przeciwko socjalizmowi'*. 


Nawoływania Lenina nie przekonały jedny 
wikszości pisarzy.  Drobnomieszczeńska 
chika nie pozwoliła im prawidłowo ocenić wy, 
dnrzeń rewolucyjnych, Uplanorana walka. yy. 
dawala się im chaosom zngrażającym dswnyg 
idealom wywrotówen - indywidualisty. Wirid. 
niolicznych literatów, którzy poszli za głowa 
Lenina, był Bernfimowicz. Ód roku 1918 rozp 
czyt ścisłą współpracę z prasą radziecką i wią 
pit do partii komunistycznej, Ronlizująo wiłą 
zówki Lenion, ozerptł tematy nowych utwor. 
w samoj rzeczywistości, niezmordowanie 


żując po kraju wzburzonym przoz rewolucję, W. 


czasie wojny domowej wyjeżdża. Serafimi 

na front w charnkterze korespondenta „Prag 
dy”. Zwiodzn miasta i wsie, zakłady prasi. 
okopy, odtynrza w szkiench i roportażńch 
mniojsze objawy nowej prawdy rewolucyji 
W jednym zo swoich opowiadań p t „Pó 
kom“ stworzył Sorafimowicz po raz pień 
w literaturze radzieckiej typ partyjnego ed 
wieka, organiznjącego masy do walki. Zi 
cze cóchy bohatera tego szkicu zostały pół 
pogłębione przez Furmanowa i Fadiejowk 
ich klasycznych powiościach z okresu wojny 
mowój, 


i 


ję nowe instytucje, ludzie, nowi budownii 
społeczni i robotnicy. I nie dlatego powst 
i żyją, i wzmacniają się na sile, i rozbudowują 
się, ż6 nowe instytucje znów są ot 
odgórnie, że nowo stanowiska znów rozdają 

erzehnicy, lecz dlatego, że w masach roboti 
miczych £ w masach biedoty wiejskiej nastąj 
jakiś zwrot, jnideń głobokie rmiany, które pr 
Joly te nowe latorońle 4 posłużyły im za uroi 
ną glebę''. 


KONARZYNY YYYY AAAA AGKRYKAYAOLTOEAYEAYW YYYY NANDA AYAYA YALE OPAK Arad yrawwnnynayr dn tttAYAA GATA tchy Wdy turU IYA YUVAYA VUVRAUA VAD EVUYU NAYEKUN UNYA YYYY YACH YYYY 


Z dnin mn dzioń eskadra oożokiwnła rozpoczą 
ola wyścigów, do których miały stanąć wszyst 
* kie szalupy: 


Od chwili wolęgnięcia fiagi na maast do 
ohwili opuszczenia jej wieczorem łodzie m kry- 
żowników, torpodowców 1 kanonierek tarasowa 
ły całą rede. Odpływały dalóko w stronę otwar 
tego morza 1 rozwinąwszy żagle, niby przożro 
czyste skrzydła motyli, kołysały się na sreb- 
rzystęj toni albo z szumóm przepływały obok 
statków, stójących w porcie według dyspozycyj 
nego rozkładu miejśo. 


Dzisiaj ruch na rodzie był wyjątkowo oży- 
wiony. Odbywał się trening, w którym komen- 
dy poszczególnych statków starały mię wywal- 
czyć sobie prawo wożostniczenia w ogólnych 
zawodach całej floty. 


Nasz krążownik równiek stał na redzie, Na- 
gle ostry dzwonek telefonu przerwał poładnio 
wą ciszę, Oficer z wachty podniósł mikrofon. 


— Tataj komendant wachty  sygńałowej. 


Molduję: wraca wyścigowa szóstka! 

— Dobra! — odparł oficer, który już od kil- 
ku minut obserwował przez lornetkę zbliżają- 
cą się łódź, 


Pochylona na prawą burtę, oskrzydlona ża- 
glami, wydymającymi się mocno na wietrze, to 
zegłębiając się w wodę, to wzlatując na grzbie 
ty fal łódź mknęła w strong krążownika, Przy 
burcie żagle, załopotawszy, nagle opadły i zgra 
bny stateczek ostrym zwrotem stanął przy tra 
pie. Lejtenant Łobow i wioślarz Pinajow z 
kompasami w rękach zaczęli wchodzić po trapie 
na górę. 


— Bzóstka numer trzy powróciła z: elimina» 
cyjnych wyścigów, — zameldował Łóbow, 
— No, i jak tamf — spytał dyżurny oficer. 


— Ano, trzy z minusem, — odparł Łóbów 


przechodząc i udając obojętność. 
— To zrozumiałe. Śtanęć pod blokami! = 
zarządził oficer, 


Pinajew odłożył 


kómpans i podszedł w stro 
nę kuchni, : 


— Prrograliśmy! — odózwał się z ciężkim 
westchnieniem, nie odpowiadając na pozdtowie 
nia kucharza Lutikowa. 


— Przegraliśotef A 


— Przegraliśmy, — potwierdził jeszcze raz 
Pinajew. 


= Nio możę być! 


A. Bokonikow 
ZLOTA 


Kucharz skończył właśnie pntroszonie Świe 
žogo sandacza i my? ręce, mle usłyszawszy © pò 
rażce stanqł jak wryty, zapomniawszy zakre- 
ció kurek w wodociągu. Przozroczysty strumień 
wody szybko napełniał musele, w której wiro- 
wym ruchem krąciły się srebrzyste rybie łuski, 

— Nano tak, więć przegraliśmy! — wybą 
kał wreszcie, — Trzeba przyznać, że to bardzo 
przykra historia! Można snpełnie stracić apé 
tytl A może jeszcze kawałek kótlócika? Cot — 
ciągnął, jakby chege kólogę doświadczyć, — 
Świeżutki, prósto z patelni! 

— Przegraliińy! — powtórzył Pinnjow, nie 
słuchając Lutikowa i ciężko usiadł na ławie— 
fiuńba spada na cały okręt! Ale, — machnął 


desperacko ręką — cóż ja tu mówię tylko o na 
szym olergoie: to wstyd dla całej floty! Jak 
toraz można będzie pokazać się komóndantowi? 
Już widzę, 60 zrobi: zmruży oczy, popatrzy, po 
patrzy i tylko powie: „Pustery! Ryby powin 
niście żaglówkami gdzieś na północy przewo: 
zié, a nie brać udziału w zawodachi'* 


— Ech, może tak nie powie? i 
— Jożeli nie powia — na pewno tak pomyśli. 
To wszystko jedno, 


przełożyła Zołla Petersowa 


RYBKA 


Pinnjow wstał 1 nie patrząc na kucharza wy 
szedł, 


Tymieznaem po trapie weszła na pokład resz 
ta załogi z wyścigowej szóstki i właśnie mija 
b drzwi kuchni. 


— Alot przewńliliście, fuszerskie łapy! — 
krzyknął na nię kucharz ze złością, grożąc Ścier 
ką, — Ach, wy, szczury lądowel 


Dzień był Gwiąteczny i załoga robiła przygo 
towania do urlopu, który spędzano na lądzie. 
Marynarze starannie prasowali spodnie, chocinż 
dnwne kanty były jeszcze ostre 1 proste jak 
drut, Gxyszczono rzemienie i szczotlkówano obu 
wie. Gdy Pinajew ukazał się na pokładzie, ko 
ledzy okrążyli go ciasnym kołom. 


— Uszenowanie dla towarzysza Pinajewa! 
Ktaniamy się pięknie znsłużonemu sportowcowit 


— Z tarczą czy na tarczy — g ufmiochem 
dopytywał się Wiotiołkin, — No, gadaj naresz 
ciel 


— Krótko wam powiem, towarzysze, że no- 
wina jest nieprzyjemna: przegraliśmy! — rzekł 
Pinajew. 


Krąg młuchnozów na chwilę zacichł, Twarze 
były niedowierzujące i podniecone, Od gorę: 
cych oddochów z tak bezpośredniej bliskości 
pot oblał policzki Pinajewa. Nagle cinsny pier 
ścień widzów rożstąpił się, alo po spokobie, w 
jała Wiétiotkin znezął uderzać się po biodrach, 
Pinajow zrozumiał, że otacza go pogarda i žo 
wszyscy mają do niego żal. Wycofał się i 
wszadł do kajuty. 

Na pryczy, zdjąwszy buty i podłożywszy rę 
te pod głowę leżał towarzysz nieszczęsnych wy 
foigów ŚSzwidki. Pinajew, nie śpiesząc się, zdjął 
mundur i w milczeniu położył się na pryczy 
nad Szwidkiem. Długo przewrńcał się na posła 
niu, kręcił się i ciężko wzdychmł. „Í on jest 
zdenerwowany'* myślał o swym sąsiedzie 
yzdenerwowany jest i nawet nie wziął urlopu. 
Qó zrobić = moja wina! 


— Towarzyszi! — zawołał z dichas 
— Słucham, — odpowiedziano mu z doła. 


— Przykro, prawdat 


— Aż się płakać chcel Rozumiem! — oparł 
się na łokciu Bzwidki, 


= A to, wszystko dlatego, że do tych wyści 


gów, nie przygotowaliśmy się dokładnie, — 
wyrzutom w gosie powiedział Pinnjew. — 
jodon więcej myślał o dziowożątach niż o honi 
re statku 


== Mo. niby. 6 mojej Lisle mówicie, 
rreysmu! Oóż, odpowiem wam tylko tylet di 
czyna niezwykła i ma nieryykłe oczy. — 
ki porzucił protókcjónalny ton, jakim dol 
ozas mówił, i dódał Śpieszniei To w ogóle 
sh oczy, tylko jnkieś iluminntory! Ozłowiek 
trzy, patrzy i nio może się napatrzeć! Po 
tu nie można się od nich odórwać, jak od 
jut 


— A pamiętacie, towarzyszu, jak jej powie 
dzieliście: „Przóz dwa lata nie ustąpimy pi 
szeństwa nikomut* — zjadliwie przypa 
mu Pinajew. l 


— Owszem, pamiętam. Powiedziałóm tak, € 
szyk to nie jest prawda? Daloko joszoze do kofi 
ca zawodów! — dodał tajemniczo, 

Byli to ludzie zupełnie różni, Pinnjew pra 
Bzedł mu okręt z Moria Azowskiego gda 
od dziecka zajmował się rybołówstwem, aji 
się x wodą i żnglem, Przekonany był, że wie 
sło i żagiel wydostuną go zawsze z opresji 
tylko nie wolno w chwili docydującej 
glowy. Jako ńwiotny pływak i miłośnik. apo 
wodnego Pinujow był powny, że tam, gdzie 
bierze udział, zwycięstwo jest gwarknt 
Wszystko, co robił, robił jakoś bez wysilki 


gWislka literatura rosyjska, — twierdził w 
4ym miejscu pisarz, — jest po stronie robot 
iw, chłopów i żołnierzy, jest po stronie bol 
ków, bo z bolszewikami są prawie bez wy 
wszyscy robotnicy, wielkie masy żołnier 

1 chłopskie", 


Bodnocześnie piętnował Sorafimowice tych 
stkich z pisarzy, którzy zamykali oczy nu 
|oniosłe dzieło rewolucji. Mówił+ „Prewdzi 
twórczość wówczas nie jest martwa, gdy 
ma oczy otwarte na życie, gdy patrzy na 
| powstanie klasy walczącej wzrokiem rewo 
cjomsty, nie — zgasłym spojrzeniem od- 
shodzącego w niepamięć"*. 


szeregu szkiców i opowieści napisanych 
żywym wrażeniem wypadków rewolucji 
ojny domowej , Serafimowicz zdobywa się 
fszorokie malowidło powieści historycznej. W 
Perta tej zostały odtworzone dzieje armii 
ikiej, która w roku 1918 otoczona przez 
gwardzistów i kułaków kozackieh, przedar 

lę przez góry i po ciężkich walkach połączy 
io z głównymi siłami rewolucyjnymi, W toj 
i, zatytułowanej „żelazny pofok'* pokna- 
Berafimowicz masę ludzką, z początku chao 
è i niczorganizowaną, którę wola komini 
przekształca w zwarte szeregi armii, Boha 
powieści jest człowiek z ludu, Kożuch. 
oczach czytelnika wyrasta on me potężnego 
jdcę i organizatora tysięcy ludzi, którzy 
jego wpływem stają się zdyscyplinowaną je 
ikg świadomych bojowników. Gdy przy koń 
powieści Kożuch mówi swoim żołnierzom i 
rodzinom, które towarzyszyły bohutórskio- 
oddziałowi w czasie ciężkiej wyprawy”: „ZA 
rndziecką, bo ona jost jedynym dobrem 
tobotnika I nie maję oni nic pó za 
nt z tysiąca pier wyrywa się wostchnie 
na żelaznych twarzach poknznją się Iny. 
ludzka wydaja okrzyk: „za chłopską 
jbotniczą!'* Błowa te nadają bezwzględny 
walce, ofiarom, cierpieniom i przelanej 


nè po pierwszych zbiorach opowieści rewa 
lscyjnych Serafimowicza czytelnik radzice 
ytoko oonił twórczość pisarza, „Żólnzny pó 
l znś uznano w ZSRR za jedną z klasycz 
(elle literatury radzieckiej, W roku 

lorafimowioz stracił na froncie syns, Le 
clonzajgo go w liście pisati „Ozytając 
ie utwory mułem wielk sympatię do 
1 bardzo chog wytłamnczyć Panu, jak 
ka praca jest potrzebna robotnikom I nam 
kim i do nion Pan mieś obećnie si- 
by opanować ciężki nastrój 1 zmusić się do 
ta do prawy'', TO i BOscioletnt jubileusz 
Imowiozą obchodził caty Zwięzok Radrioć 
Btanica, gdzie pitara rozpoczął swoję edu- 
została nazwana miastem Serafimowioz. 
osasie drugiej późn światowej Borafimo 
napisa? szereg opowiadań o bostinistwneh 
owakich £ o bohstorstwie narodu radziecć 


Leon Gomolicki 


Jerzu Giżycki 


FILM MO 


Prawie jednocześnie weszły na nasza 


ekrany dwa filmy, należące do czołowych 
osiągnięć kinematografii światowej; pierw- 
szy — produkoji radzieckiej „PIBSŃ TAJ- 
GI", realizacji Iwana Pytiewa, oraz drugi 
— dzieło włoskiego reżysera Vittorio de 
Bica p.t. „DZIECI ULICY" (Seiuscia). 
Ciekawie wypada zestawienie tych fil- 


mów ze sobą, tym bardziej, że oba one po- 
wstały w oparciu o metodę realistyczną i 
kaśdy z nich na swój sposób stara się wy- 
powiedzieć prawdę o życiu i przedstawia- 
nej rzeczywistości, 


Włośka szkoła nierealistyczna, która wy- 
dała w krótleim okresie lat 1944 — 1946 
arcydzieła, tej miary go „Raym: miasto ot- 
warte", „Paisg“, „Dzieci ulicy“ i inne — 
nawiązuje wyraźnie do zdobyczy realistycz 
nego stylu kina radzieckiego, Stąd właśnie. 
nowy film włoski i radziecki łączy ze so- 
bą potężna pasja i chęć ukazania prawdzi- 
wego ozłowieka, bez szminki i pozy, łączy 
pragnienia ka sa 
satuki o stosunkach i konfliktach między 
ludśm i nurtujących społeczeństwo sagad- 
misniach, Wiąże się to bezpośrednio z uoie- 
czką od wszelkiego blichtru, efekotarstwa, 
sensacji i taniej pseudoproblematyki. 

Co te filmy różm między sobą? 

Recos zasadnicza, 1 tu tkwi istotny sens 
problemu — postawa twórcy dzieła arty- 


. 


WI O 


stycznego wobec przedstawianych przez 
siebie zjawisk, Filmowiec w Związku Ra- 
dzieckim korzysta w swej twórczości z me 
tody realistycznej, by dotrzeć w ten spo- 
sób do głębi swego narodu i wydobyć 
stamtąd cenny ładunek, mogący oddziały- 
wać w następstwie pozytywnie i wychowaw- 
czo na widza. Tak pojęta praca artysty ka- 


Fragment z pięk- 


nego Mimu pro- 


dukcji radzieckiej 


Pk 


u „Płeśni Tajgt' 


Scena z Ilimu 
włoskiego „Dites 


cl ulicy” 


Verte zez zrzec 


od niechcenia, po prostu i zwyczajnie, 
sprawy związane z morzem wydawały mu 
łatwiejsze od innych. Nawet gdy pownogo 
wysndzół na ląd desant 1 zbłąkaną mi: 

mu stor u łodzi, nie atracił orien 

schwycił wiosła i przyprowadził łódź 
zystani. Potem zań, gdy mu na okręcte 
loa powiedzisł: „Pinajcw, tö było po bò- 
sku, doprawdy"! 4 objął go, „bohater“ 
Mtępując © nogi na nogę i uśmióchajęcć 
(mieszany, odparł: — Może nie tak gł 
1 towarzyszwkapitanie, bo gotowi pomyśleć, 
Mmprawdę! — 


Świdki nigdy by tak nie powiedział, Na 
M do rodaja ludzi, zabierających się do 
fetkiego z zapnłom, ale stygnących prędko, 
nie są stalo podtrzymywani i podeiąga: 
Jakkolwiek obydwaj stali na odmiennych 
fonch drabiny służbowej, jedna potrafili 
jlawzajom wodług swych wartości cenić. 
JP nie miat w charakterze jeden — miał 
E To ich zbliżało i pozwalało na szczere 
fowiadnnie swych opinii. 


fo „oczydluminatory'* nie znikały x ho- 
tu myśli Bzwidkiego. Wioczorom popty- 
ma ląd. 


lnujow zdecydował, że  jołeli komendant 
ąsnej wyścigówki zachowuje się tak ó- 
nie w stosunku do porażki i nawet pojo- 
napawać się pięknymi dziewczęcymi o- 
| które — kto wief — może sę nnwet 
yng całego niepowodzenia, w takim re- 

lireba wyzbyć się nadziei, że pomoże tu 
rewanż. 


le ku swemu zdriwieniu po godzinie spot- 
fBzwiakiego na pokładzie, 


+ Podobno pojechaliście na brzeg, towarży- 
— szeroko rozwarł ramiona ze zdziwiena. 


*Ale Liza nie pr 
Bro. 


la — odparł Szwidki 


20, to szkoda, — współczuł mu fałszywie 
Bjew i jednocześnie pomyślał: „To dobrze! 
W ci, że nie przyszła! 


M owego pamiętnego wieczora cała załoga 
Fipowej łodzi przez dwa tygodnie uprawia 
Jpsilony trening i co dzicń nabierała więk 
sprawności, Przez owe dwa tygodnie w 
ie Szwidkiego znalazło się aż sześć li- 
od jego Lizy, a ua siódmym poczta się 
fe. Marynarza żartowali, że listonosz, kie 
ik motorówki, Rogul, poszedł na emoty 
Ma właśnie on dostarczał z przystani od 
Bujomej dziewczyny, zwanej Lizą bę: 
E koperty z nazwiskiem Szwidkiego. Na 


kopertach tych stale wypisany bywał ten 
sam adres; rik K. K, dla tow, Bzwid- 
kiego'', a później litery: „J. L. Z/“ 

— To pewno zniczy „jak, ludzie, tyjecie”" 
— zawsze mawiał listonosz, odszyfrowując 
adres, podając list Szwidklemu í wskazując 
mu tajemnicze iniejały. . 


Pocztę przywożono z rana, przed rozpocz 
ciem codziennych zajęć, Po otrzymaniu lista 
Szwidki chówsł go nie ewytając, szybko soho 
dził do łodzi i głośno komenderował: 


— No, odbijać! Czego wytrzoszozacie oczy 
na czajkił Zwyczajne morskie ptaki! Nio w 
nich nie ma nadzwyczajnego! 


Wszyscy doskonała wiedzieli od kogo owe 1N- 
sty przychodzą. W milozónin, na dany znak, 
wioślarze ruszał z miojsen ni wszystko trzo- 
szozało. 


Każdy gasnący wras ze słońcem dzień 1 
każde wyjście łódzi na rodę przybliżało go- 
dzinę rozpoczęcia zawodów floty. “W przed- 
dzień załoga wyszorownła się w łaźni i wystro 
skie koszula Rano każdy sią ogolił i odświe- 
żył wodą kolońską, po czym wszyscy, pod- 
nieceni, udali się na start, Pinajew pamiętał 
później ostatnie wrażenie: zieloną rakietę, któ 
rai jek ptak wzbiła się w górę i wzleciała 
nad rodą. 


Wzdymając pieniste bałwany, krmjąc wio 
stami wodę 1 odrzucając za rufę długie bry- 
zgi łodzie rzuciły się naprzód. 


Tako pierwsza wyrwała się na czoło „Rzecz 

ka'', a zm nią na długość wiosła mknęła szó- 
stka z krążownika. Pinajew nie widział nie 
prócz flagi i twarzy lejtenanta, Wioślarze ryt- 
micznie, do taktu, wznosili wiosła, silnie öd- 
pychając się nimi od przebywanej przostrzoni, 
m w odległości, którę można 
dwóch związanych 
, łodzie się zrównały, 
— cicho odezwał się tyl 
wargi. Wioślarze zrozu- 
Przed samym finiszem komenda Todzi 
z krążownika potrafiła wziąć o pół długości 
ną „Rzeczkę'*. 


Jako joden z pierwszych 
skoczył Bzwidki. 

= Zuchy! — uśmiechnął się do niego lej: 
tenńnt Łobów i miłośnie popntrzał na poly- 
śkujący kndłuh krążownika, stojącego w głębi 
zatoki tak nieruchomo, dostojnie i poważnie, 
jnkby przyjmował defiladę. 


na przystań wy- 


Ale = o dziwo! — Bzwidki nie ucieszył się 
zę swego zwycięstwa. Spoglądał na wszystkie 


strony i wśród wielotysięcznego tłumu szu- 
kał głowy Lisy- Nie znalazłszy jej odwrówił 
sig i zrywając sobie głos krzyknął: 

— Prosty o pozwolenie powrotu na statek, 
towarzyszu lejtenancio! 

— Pojodriemy zaraz wszyscy razem — od- 
part Łobow. 


Posępny jak burza wszedł Szwidki do swej 
kajuty i nagle.. tak, na stoliku leżał błękitny 
list! Schwycił go, rzucił, wyciągnął walizkę, 
wyjął z niej wszystkie poprzednie ł dopiero 
wówczas otworzył wszystkie siedem razom. 
Mint toraz przed sobą siedem dat, siodom na- 
główków „Mój najdroższył' m xa nimi — 
jak wiosła na paradzie! — stały na wszyst- 
kich siedmiu listach jednakowe wykrzykniki 
postawione tym samym charakterom pisma i 
na tym samym kratkowanym błękitnym pn- 
pierze. 


— Cóż tot Napisała znów twoja „jak lu- 
dzie, żyjeciel'* — rzucił mu któryś z kole- 
gów. 


Szwidki nio odpowiedział, W siódmym, dzi 
siejszym liście, przeczytał i powtórzył głośno: 
„Zdaję rachumki. Pisz do Moskwy, do Insty- 
tutu Fizycznego, dla mnie''. 


Odwrócił się i podał list Pinajowowi, a qo- 
tem, zwracając się w strong iluminatora rzakł 
cicho i w zamyśleniu: 


z 
że wejść z tematem w najszersze masy Tm 
dowe dla odszukania wartościowych jed- 
nosiek, reprezentujących charakterystycz- 
ne i najlepsze cechy swego środowiska. 

Oto śródło optymizmu, wiary w ozłowie- 
ka i szlachetnych tendencji — jakie od- 
najdujemy zawsze w. filmach radzieckich, 

Włoski. realizm w sztuce filmowej obna- 
ża natomiast życła w jego najboleśniej- 
szych momentach, ostrych spięciach i tra- 
gicznych. komflikatoh — lecz nie daje žad- 
nych rozwiązań 4 nie otwiera: przed cier- 
piącym człowiekiem żadnych perspektyw. 
Lancet zręcznego chirurga roacina ciało, 
ukazuje schorzenie $.. pozostawia ranę 
otwartą. 

Dlatego też, nie ma nio bardziej wstrzą» 
sającego 4 przygnębiającego od beznadziej- 
ności, smutku i pesymiemu realistycznych 
filmów włoskich, które prawie bez wyjątku 
kończą się akcentem rezygnacji 4 załama- 
nia, Bez obsłonek zarysowuje się na ekra- 
wie olbrzymi dramat społeczny i polityczny 
współczesnych Włoch, nędza proletariatu, 
upadek moralny młodzieży 4 starszego po- 
kolenia, wzrost przestępczości, chorób itd, 
itd. — cała litania złą towarzyszącego nie- 
sprawiedliwemu układowi stosunków socjal 
nych. 

Filmy o takiej tematyce jątrzą do głębi, 


prowokują do zajęcia zdecydowanego sta- 


nowiska i smuszają do szukania odpowiedzi 
na pytanie; po co tak dzieja się i jaki ma 
sens w ogóle życie to tych warunkach? 


1 nieodparcie nasuwa się wówczas odpo- 
wiedś: warunki te trzeba zmienić. Nie moż- 
na domiścić, by istniało tyle nieszczęścia i 
łez wśród ludzi, których jedyną winą jest 
to, że żyją. 


Drogę do tych emłam 4 widoki lepszego 
jutra ukazuje właśnia film radziecki, które- 
go realizm wyrósł na gruncie humaniamu 
socjalistycenego, mającego za dewizę i obo- 
wiązek troskę o dobro szarego człowieka. 

„Pieśń tajgi" — to radość życia, sens 
twórczy pracy i optymizm. „Dzieci ulicy" 
— to alarm na trwogę. I tak należy rozu- 
mieć świedomy żreszłą zmierzony cel i 
charakter twórczości filmowej postępowych 
reżyserów Włoch powojennych. 

JERZY GIŻYCKI, 


TT 


AZOT PPSA 


HAZE 


— Ach, Piotrie, żóbyń ty wiedział, jak ona 
prowadzi jacht? To nie. dziewczyna tylko 
złota rybka! Przychodziłem na przystań i go- 
dzinami się przyglądałam. Nasza przyjaźń za- 
wiązała się właśnie na gruncie sportu, 


Cata jego posępność gdzieś nd :azu znikłn. 
Zwycięstwo łodzi napuwało go teraz wielką 
radością i dumę, 


Pinajow był najlepszym, najmilszym towa- 
rzyszem, a życie miało tyle powabówi 


Znsiadł, żeby Lizio zaraz odpowiedzieś, Pi- 
sat długo i starannie, przeczytał Pinnjewowl 
only swój opis wyścigów i wyjął kopórtę, ż 
by ję zaadresować. Pinajew słuchuł go z 
Gmióchom, 


— świetnie to, towarzyszu, opisnli 
tniet. — rzekł wreszcie. Ale dopiszcie 
parę słów. No, dopiszcie P. S! 


— Dlaczego? 
potrzebne, — upierał 


się 


— To koniecznie 
Pinajew. 


— No już dopisałem: P. 8. Co dalej? 

— A teraz dopiszcie: „Pierwszo miejsco 
wzięła nasza łódź, Jedziemy teraz na zawod 
ogólne. Będziemy w Moskwie za tydz 
Przyjdź koniecznie, I dziękuję Ci za wszysta 
ko Złota Rybkolt* ` 


A. Bakowikow 
przełożyła Zafia Petarsowg 


Korespondent własny „Krokodyla* donosi 


KRYZYS I ASTROLOGIA i 
Ameryka została wstrząśnięta spadkiem | 

cen hurtowych. Każdy pi 
siada; C z | 
i 


Gazeta „New-Yor 
ekonomistów, którzy sami miotają si 
trwodze i niczero nie potrafią, wyjaśnić. 
Dziennik zawiadamia, że odnalazł pewne- 
go astronoma, który po ruchu gwiazd j 
szcze w styczniu przewidział spadek hur 
towych cen, jaki nastąpi w lutym. Dzien- 
nik bez żartów zaleca amerykańskim eko- 
nomistom, aby zwrócili się do astrologa. 
Niech on pomoże im zorientować się, co 
się dzieje. 

Chodzą słuchy, że tymczasem osławiony 
astrolog już zamieścił w gazetach reklamę, 


Post" oburza się na 


w 


w której podaje swoje ceny na przepo-. 
wiednie: 
Dobra koniunktura — 1000 dolarów. 


Średnia koniunktura — 500 dolarów. 


Kryzys — BEZPŁATNIE. 


MŁODY i STARY FORD 

Amerykański dziennik „New Republic" 
zamieścił niedawno wzmiankę o doświad- 
czeniu młodego Henryka Forda, który oz- 
najmił, że kryzys przemysłowy ta teore 
tyczna przestarzała fikcja. Dziennik z iro- 
nią stwierdza, że jest to nizbezpieczne zja 
wisko. 


W 1929 roku kropka w kropkę to samo 
oświadczył stary Ford, ojciec młodego 
Forda, a po paru tygodniach nastąpił 
krach finansowy i Ford znmknął swoją 
fabrykę w Detroit, zrodukowawszy 75000 
robotników. 

Uważamy, że winę ponosi stary Ford, 
który zostawił w spadku-swemu wnukowi 
wielki majątek, a zapomniał zostawić mu 
jedną cenną radę: 

— NIE POWTARZAJ 
GŁUPSTWI 


DELIKATNA ROZMOWA 


Pewnego razu w wagonie spotkali się 
dwaj mistrzowie wytwornego literackiego 
stylu i zaczęli prowadzić między sobą wy- 
szukaną rozmowę. Kiedy nadeszła pora 
spoczynku, jeden z nich zwrócił się do dru 
giego z taką właśnie przemową: 

— Drogi kolego, nie mogę się zdobyć na 
odwagę, aby zdjąć przy was spodnie... 

W roli takiego przeczulonego rożmówcy 
wystąpił niedawno francuski prawicowy. 
socjalista, Grumbach, Na zjeżdzie niemie 
ckich socjaldemokratów wypowiedział się 
on w ten sposób o osobie de Gaulle'a: 

„Nie uważam de Gaulle'a za faszystę. 
Francuscy socjaliści prawicowi też nie są- 
dzą, aby Charles de Gaulle w ciągu ostat 
nich lat udowodnił, że jego poglądy, me- 
tody i zasady postępowania nie odpowia- 
dały republikańskim i demokratycznym 
koncepcjom ustrojowym Francji“ 

Delikatnie powiedziano. Jednak wszy- 
scy uczciwi Francuzi uważają de Gaulle'a 
za faszystę i nie liczą się z poglądami 
Grumbachów. 


NIGDY MOICH 


oi 


CIOTKA 
GOEBELSA 
SŁUCHAJĄC 
„GŁOSU 
AMERYKI" 


— Ach, zupełnie jakbym słyszała głos mego 
nieboszczyką siostrzeńca, r 


WESOŁA PODRÓŻ 


Przedstaiciel prasy indyjskiej i przed 
stawiciel Organizacji Narodów Zjedno 
czonych, SIWARAMAN, postanowił odbyć 
podróż do Ameryki Południowej, W dzie! 
niku indyjskim Siwarman opisał, co prze 
żył w tej podróży. Rzecz w tym, że z po 
wedu ciemnej skóry brano gu ciągle za mt 
na. Dlatego w wagonie tłam Amery: 
zdnów usiłował go zbić. Panie. siedzące 
w wagonie przeraziły się tak bardzo na 
widok kolorowego, że rzuciły się do okien 
wagonu. Policjant zażądał, aby przeszedł 
on na drugą stronę ulicy przeznaczoną dla 
murzynów. W windzie dziewczęta bały 
się go przewozić. Właściciel restaurac] 


któremu oświadczył, że nie jest on murzy 


nem, ale Hindusem, powiedział; 


— „Ja wiem o tym, ale moi goście nie 
wiedzą. Wynoście się bez gadania". 

Drugi właściciel restauracji pobił go i 
wyrzucił na ulicę i t.d. i t. d. 


Długo by o tym opowiadać. Przecież 
amerykańska „cywilizacja“ i amerykań- 
ska „demokracja” są tak tu bardzo głębo- 
kie, W swoim, oczywiście, pojęciu. 


MINISTERIALNY ANIOŁ 


Reakcyjna prasa turecka znajduje się w 
stanie rozstroju nerwowego. Wyjeżdża np. 
z Turcji poseł amerykański, Wilson, Reak- 
cyjny dziennikarz, Jałman, napisał w ga- 
zecie pod adresem Wilsona co następuje: 


„Ten szanowny człowiek zasługuje na 
to, aby uważać go rączej za anioła, niż za 
człowieka". 


Istnieją, jak widać, „aniołowie“. Do licz 
by tych ostatnich zalicza się Wilson, któ- 
remu Jałman zawdzięcza dolary. Niecier- 
pliwie teraz oczekuje Jałman na drugiego 
„anioła“, którego amerykańskie minister- 
stwo przyśle do Turcji 


[Satyra radziecka | 


SEANS 


Amerykański komentator Alister Cook | słuchaczom. Niech pan powie tak: 


w jednej ze swoich ostatnich audycji wy- 
rażał ubolewanie z tego powodu, że prasa 
radziecka --.pisze często o nieuniknionym 
kryzysie gospodarczym w Ameryce, Dzia- 
łanie prasy radzieckiej, zapewnia Cook, 
wywiera wpływ hipnotyzujący. 
Postanowiliśmy więc naprzekór oczywi- 
stym faktom oświadczyć, że kryzysu w 
Ameryce nie będzie! Pozwalamy równi 


W AMERY] 


Kto mieszka w tym wspaniałym pałacu? 


Wysiediony! 
Wysiedlony ? 


KAŃSKIEJ STREFIE OKUPA: 


„KOMITET 
OCALENIA" 
SZUKA RATUNKYJ 
PRZED FALAMI 
WIELKIEJ 
REWOLUCJI 


EISLER ZADOWOLONY Z WYGNANIA | wł 

Ministerstwo Sprawiedliwości USA wy- | Ś- 
dało nie dawno wyrok skazujący na wyda 
lenie z kraju znanego kompozytora, Eis- 
lera. 


Eisler został pociągnięty do odpowie- 
dzialności za to, że brat jego odmówił zło 
żenia zeznań przed komisją do badania 
działalności antyamerykańskiej. Obrońca 
Fislera, pani Kong, oświadczyła, że Eisler 
cieszy się z możliwości opuszczenia USA, 
gdzie napotyka trudności w swojej tw 
czej pracy. Jakaż możliwa jest twórcza 
praca w kraju, w którym sfery rządzące 
uznają jedną tylko muzykę: dźwięk do. f 
Jara? 


aby to oświadczył pan Cook swoim radio- | Ę 


— Jest w Moskwie pismo „Krokodyl“, | | 
które na naszą prośbę urządziło seans hip- || 
notyczny. pod hasłem „kryzysu w Amery- 
ce nie będzie", 

Pozwalamy także wystawić ten numer 
„Krokodyla* w sali giełdy new-yorskiej, 
gdzie ceny giełdowe spadają i spadać bę- 
dą co raz bardziej. 

Janko 


JNEJ 


AC aaa 


Se 


— Tak, wysiedlony z obozu b. generał SS 


I tych bili! 


wczorajszym opublikowaliśmy 
jekt Statutn Zjednoczonej Partii 
botniczej, aprobowany na wspól- 
i u KCPPR i CKW PPS. 
ie obu naszych partii wezwani zo- 
|juważnego zapoznania się z tym 
oraz do zgłaszania uwag i po- 
które zostaną wzięte pod uwagę 
ngresie Zjednoczeniowym, gdzie 
Statutu będzie rozpatrywana w 
iym punkcie porządku dziennego. 
kt Statutu powinien stać się przed 
em największej uwagi wszystkich 
Sszy, gdyż stanowi dokument ogrom 
adniczej wagi, Myliłby się ten, kto 


formalną, Formy organizacyjne są 
£ jak najściślej związane z treścią 
gpolityczną, z założen'ami progra- 

partii, 
ępie do Statutu czytamy: „Zjed- 
Partia jest czołowym, zorganizo- 
wddziałem polskiej klasy robotni- 
sprzodującej siły narodu polskiego: 

a kieruje się zasadami ideologicz- 


Odpowiednio do 
arakteru Partia ta musi oprzeć 
budowę organizacyjną również na 
ach  marksizmu-leninizmu, odrzu- 
ecz metody i formy organizacyjne 
mu, 


ego. Przepisy statutowe nowej 
arte są na dorobku jej poprzedni- 
ewolucyjnym ruchu robotniczym 
SDKPiL, KPP i lewicowego nur- 
na ogromnym doświadczeniu PPR 


Projekt Sta- 
lera się zarazem na doświadczeniu 
ego ruchu rewolucyjnego, a przede 
im na olbrzymim dorobku WKP (b), 
enina — Stalina w dziedzinie or- 
yjnej, Jeszcze na początku naszego 

Lenin i Stalin opracowali założe- 
anizacyjne partii robotniczej nowe- 
, partii przewodzącej w walce o 
kapitalizmu i zbudowanie soejali- 
in i Stalin zbudowali taką partię 
dziesięcioleci stale doskonalili 
trzejszy oręż zwycięskiej walki 
jnej. Toteż doświadczenie Partii 


tycznej ZSRR ma dla nas ogrom- 
enie, w chwili kiedy tworzymy jed- 
rtię klasy robotniczej, której ce- 


eorva ustroju socjalistyczne- 
5ce, 
stopem naszych własnych półwie- 
ch doświadczeń organizacyjnych 
czeń światowego ruchu robotni- 
jekt Statutu jest równocześnie 
tego, że obie nasze partie dojrza- 
loczenia na zasadach marksizmu- 
i, Nowy Statut oznacza wielki krok 
w porównaniu ze statutem PPR 
ym przed trzema laty. W ciągu 
ich lat nasza Partia rosłą ideowo 
ie, precyzowała i szlifowała swe 
I formy organizacyjne. Plenum lip- 
sierpniowe, przezwyciężenie odchy- 
iwicowo-nacjonalistycznego w Par- 
potrzeb organizacyjnych w ogrom- 
przyczyniło się do przygotowa- 
gów partyjnych do nowego Statu- 
iczny proces odbywał się w okre- 
otowań do zjełnoczenia i w sze- 


ze o Szpitalu PCK 


Towarzyszu Redaktorze! 

jąc do zamieszczonego w Nr „Glo 
7 ub. mies, listu „Stałej Czytel- 
| omawiającego niedomagania szpi- 
przy ul. Krzemienieckiej, pragnę, 
jentkə tego szpitala, dorzucić rów 
uwag, 
Fwiście — bielizna pościelowa wy- 
lleprzyjemnie, ale — jak: się mogłam 
Inować u personelu szpitalnego — 
fk PCK przydziela na cały szpital 
mydła miesięcznie — to jest przecież 
|mało. Próbowano używać bielidła, 
Malo wywoływało podrażnienie skóry 
mek, Jeżeli się do tego doda trudno: 
ga (szpital nie ma wody miejskiej) 


ba przyznać, że personel szpitala 
trudne zadanie, A jednak mimo 
ków, chora w tyw szpitalu, dzięki 
dobrej í pełnej starania opiece lekar 


Statutu uważał za rzecz drugo- |” 


regach PPS, zwłaszcza w ostatnich miesią- 


cach. , h 

„latego też mie wątpimy, że projekt 
D Statutu będzie przez wszystkich człon- 
ków obu partii robotniczych uważmie czy- 
tany i że towarzysze skierują do prasy 


atut Zjednoczonej Partii 


partyjnej wszelkie swe uwagi i propozy- 
cje poprawek, jak również wszelkie po- 
wstałe wątpliwości. Publiczne omówienie 
tych spraw pozwoli nam lepiej przyswoić 
sobie leninowskie zasady organizacyjne 
Zjednoczonej Partii. 


Elektrownia Łódzka zdecydowanie prowadzi 


‘w wyścigu z Elektrownią Warszawską 


Wczoraj odbyło się podsumowanie przez 
Komisję Orzekającą wyników współzawod 
nictwa pracy pomiędzy Elektrownią War- 
sząwską a lel a Łódzką za miesiąc 
aździernik 1948 r. | A 
Komisja, po zaj iu się z osiągnię- 
ciami poszczególnych działów współzawod 
rictwa stwierdziła, że załoga Elektrowni 
Łódzkiej w miesiącu sprawozdawczym zdo 
była 314,8 punktów, a załoga Elektrowni 
Warszawskiej 305,6. Zwyciężyła więc pó 
raz czwarty w trwającym etapie załoga 
Elektrowni Łódzkiej różnicą 9,2 punkta. 

Jak dotychczas, załoga Elektrowni Łódz 


«|kiej w ciągu 4 miesięcy osiągnęła 99,32 


punktów przewagi, 


Ostateczne obliczenie za okres półroczny 
ustalone będzie z początkiem stycznia 
1949 r. w którym to czasie dojdzie do 0- 
isc wyznaczenia zwycięskiej za- 
logi, 

Do końcowego obliczenia półrocznych wy 
ników dojdzie również pewna ilość punk- 
tów za dotrzymanie planu kosztów włas- 
nych na 1kWh, co zadecyduje o zwycię- 
stwie, í 

Zaloga Elektrowni Łódzkiej dołoży wszel 
kich starań, aby w tym wyścigu, który 
prowadzi zdecydowaną większością punk- 
tów, rozstrzygnąć na swoją korzyść, (Kal) 


W ostatnim miesiącu 
ogólna ilość wpłat na 
Wspólny Dom przekro do X-1949 
czyła znacznie sumę, 
przewidzianą na podsta- 
wie obliczeń deklaracji. 

Na dzień 1 listopada br. ZADEKLAROWANO: 
ogólne wpłaty wynosiły ; 
667.117,115 złotych. 

Wykres przedstawia 
wzrost wpłat, dokona- 
nych przez obie par- 
tie robotnicze 1 instytu- 
cje na Wspólny Dom w 
ciągu pierwszych sześciu 
miesięcy — od maja 
1948 r, do 15 październi- 
ka 1948 roku. 
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Sensacją sezonu tteracklego w Z.5.R, R. jest 
debiut młodego pisarza W. Ażajewa, który 
wydał powieść pt, „Daleko od Moskwy". 
Tematem jej jest — budowa naftociągu na da- 
lekich wschodnich kresach Związku Radztec- 
kiegoj pracują tu — w nmiestychamie cięż- 
kich wantnkach — robotnicy, imżymienowie t 
technicy, 1 polkonywnując z bohaterskim zapa- 
łem 1 wytrwałością wszelkie przeszkody, dopro- 
wadzają trudne dzieło do końca. Ażajew od 
twoczyń charakterystyczne zjawisko rewolucji 
socjalistycznej: formowanie się nowych kedr 
pracowniczych, nieprzerwany wzrost intelek 
tnalnych sił narodu cadzieckiego, Bohatera- 
mi powieści są przeważnie wykształceni fa- 
chowcy, których wojna postawiła przed ko 
niecznością złożenia niełatwego egzaminu, 
I ten egzamin zdają celująco, 

Główny inżymier Grubski przez długi czas 
opracowywał projekt budowy maftociągu, do- 
chodząc do uzasadnionego wniosku, że na to 
potrzeba co majmniej trzech lat. Przychodzą 
jednak nowi specjaliści radzieccy—Batmanów, 
Beridze, Kowszow, którzy przerabiają zupełnie 
projekt Grubskiego, Używając należycie sił 
ludzkich, organizując pracę robotników i oży- 
wiając ją ruchem socjalistycznego współzawod: 
niotwa, młodzi budowniczowie  dokonywują 
niemal cudu: naftociąg został wybudowany: w 


przy ul. Krzemienieckiej 


skiej — może mieć peme zaufanie, że dla jej 
zdrowia zostanie uczynione wszystko, W 
tych sprawach nie ma żadnego zaniedbania. 
O każdej porze dnia į nocy naczelny lekarz 
dr Pertyński śpieszy do trudnych przypad: 
ków. Jeżeli chora jest robotnicą lub matką 
kilkorga dzieci i wladomo, że wptost z łóżka 
Pójdzie do ciężkiej pracy, na pewno nie zo* 
stanie ona ze szpitala wypisana ani o jeden 
dzień wcześniej — tak, jak to zdarza się w 
niektórych innych szpitalach. 

Gdyby Zarząd PCK ze swej strony więcej 
dbał o szpital przy ul. Krzemienieckiej, to 
szpital ten dzięki swym lekarzom mógłby 
się stać jednym z najlepszych w kę 


OD REDAKCJI: Ze zdziwieniem konsta 
tujemy, że. już ezereg Czytelniczek zabrało 
głos w sprawie szpitala przy ul, Krzemie- 
nieckiej, a Zarząd PCK — milczy. Oczeku* 
jemy więc wyjaśnień ze strony PCK. | 
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Powieść W. Ażajewa — 


ciągu jednego roku. A po jego ukończeniu 
oświadczają, że następny będzie wybudowany 
w ciągu dziesięciu miesięcy. 


Takie rezultaty zawdzięczać mależy mie tylko 
fachowości bohaterów tej powieści. Autor po- 
trafił udowodnić, co zdziałać może połączona 
a tą fachowością twórcza inicjatywa. W gtu- 
chej, nieprzebytej tajdze wrze 1 kipi świadoma, 
celowa, konstruktywna praca, ludzie żyją pet- 
mym, bogatym życiem, ich wysiłki ich myśl 
biorą górę nad ślepymi siłami przyrody. Aża 
jew wprowadza czyjelnika w świat codziennej, 
organizatorskiej pracy ludzi Partfl; zasługą an- 
tora powieści. jest to, że zrozumiał on wzniosły 
patos trudu Batmanowych — patos komunisty- 
<znej, zorganizowanej twórczości. 


Bochaterowie Ażojewa dysponują wiedzą 
kierownictwa, wysoką sztuką zespalania ty- 
śtęcy ludzi w potężny kolektyw pracy. Naczel- 
ny bohater powieści — Batmanow jest postacią 
niezwykle pociągającą. Świadomość celu siła 
charakteru, wytrwałość — oto znamienne rysy 
tej postaci, Batmanow rozumie, że w imię wyż- 
szych celów musi być twardy, nieugięty, wy- 
magający. Nieposkromnioną energią i wolą 
Batmanow przepaja wszystkich otaczających 
go htdzi.. Jest on nie tylko świetnym admistra- 
torem, lecz również — politykiem, ekonomi- 
stą, który zdaje sobie spfawę, że bez kolek- 
tywu jest bezradny, że rękojmią zwycięską 
jest mobilizacja 1 aktywność mas, ich bojo 
wość i ofiarność, 

Batmanow — jak wyraża się jeden z jegó 
najbliższych współpracowników — „kócha m- 
dzi, lecz nie psuje bezmyślną dobrocią, nie 
głaska po głowie, kiedy trzeba i nie trzeba”... 
Pedagogiczny system Batmanowa pozbawiony 
jest sentymentalizm, nie zna wzajemnego wy- 
baczenia sobie grzechów i ścierania osobnych 
kantów. Elementami tego systemu. są nato- 
miast ideowość, krytyka i samokrytyka, stawia 
nie wysokich wymagań sobie i drugim. Ponie- 
waż Ażajew w swej powieści ukazuje w naj- 
ważniejszym aspekcie — w akcji, przy pracy 
dla Ojczyzny, w walce o jej owycięstwo i 
chwałę, odtworzone zostały jednocześnie głów- 
nie cęchy bohaterów: czystość moralna, siła 
przekonania, twórczy rozum, szlachetny upór, 
energia, poczucie braterstwa 1 zegpołowości 
pracy. 

Powieść „Daleko od Moskwy" której akcja 
toczy się o 10.000 kim, od linii frontu, pozwala 
jednak dobrze zrozumieć, dlaczego Związek 
Radziecki musiał zwyciężyć w wojnie, narzu- 
conej mu przez faszyzm. Zwycięstwo musiało 
przyjść dlatego, że wszystkie siły narodu wyte-/ 
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Obrońca uciśnionych 


Miłosierdzie chrześcijańskie — rzecz, zaiste, 
chwalebna, No, | cóż, proszę czytelnika — mo. 
żna młeć przeciwko tej pięknej zasadzie? Ucl- 
śnionych bronić trzeba pocieszać, na duchu, 
podnosić, A któż jest bqrdziej powołany do 
podnoszenia na duchu, któż lepiej to czyni, niż 
ksiądz? Tak też swoje duszpasterskie obowiązki 
pojmuje ksiądz Waszkiewicz z Białej Rawskiej 
Ale kogoż to, proszę czytelnika — bierze w 
obronę ks. wikary? Kogoż to podnosi na duchu? 
Czy sądzisz może czytelniku, że ksłądz Wasz 
klewicz broni biednych chłopów przed wyzys- 
klem bogaczy? Nie, skądże znowu im ksiądz 
Waszkiewicz ogniem piekielnym, smołą gorącą 
1 innymi akcesoriami plekła grozi... chłopom, 
tym chłopom co to otrzymał ziemię z reformy 
1olnej. A „biednym” (och, łza się w oku kręci.) 
obszarńłkom — królestwo niebieskie obiecuje, 
bo tak srodze na. ziem pokrzywdzeni zostali. 

— Niesłuszne jest — powiedział ks. Wasz- 
kiewicz na odpuście w Babsku — nie słuszne 
jest zwalczanie bogatych, Dano wam ziemię, ale 
nie zapaminajcie o tym, że nikt na cudzym nie 
dorobił się, ponieważ za jedno cudze nieraz od- 
dać trzeba czlery swoje, 

Tak ksiądz gromy ofskał 1 młotoł na głowy 
tych, co to ośmielili się sięgnąć po ziemię ob- 
szarniczą, (którą od wieków swym potem. dora- 
btali chłopi) ! po lepsze życie na zlemi. Ale 
chłopi wiedzą dobrze, że ta ziemia tm się należy 
— wiedzą też dobrze, w czylm interesie ksiądz 
ich dou, diabla wysyła W interesie „biednych” 
obszarników, których losem nikt jakoś przejąć 
się nie chce. 

„Zresztą nietylko o smole ! widłach prawi 
w swych kazanłach ksłądz — obrońca obszar- 
ników. 

Czasem sięga też da bardziej nowoczesnych 
wynalazków piekła. I tak naprzykład opowiada 
chętnie o bombie atomowej, marzy głośno o 
trzeciej wojnie (prawda, jak to księdzu przy- 
stol — marzyć o rozlewie krwit) ` 

Fe, księże wikary, nie przystoi księdzu poll- 
tyką parać się z ambony, I ta taką brudną po- 
lityką w interesie obszarników ł wyzyskiwa: 
waczy, A te „łgraszki z dłablem” nikogo nie 
przerażają, Nie taki diabel straszny, jak go ma- 
lują. 
zeza o 
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tworzą cuda 


„Daleko do Moskwy” 


żone były w tym kierunku, 
łamiący, wszelkie trudności entuzjazm kieruje 
pracę bohaterów powieści Ażajewa, którzy 
zmagają się właśnie w imię zwycięstwa. „Dale- 
ko od Moskwy“ — to w pewnymi sensie jak 
gdyby bilans i podsumowanie tego wszystkie- 
go, œ osiągnęli ludzie radzieccy w ciągu lat 
Porewolucyjnych, Oto wskazuje autor powieś- 
ci — nasz piękny, rozległy i bogaty kraj, oto 
wspaniali ludzie, oto geniusz, honor i sumienie 
pamti bolszewickiej, budującej moralną i poli- 
tyczną jedność narodu radzieckiego. Powieść 
Ażajewa, niezależnie od pewnych, właściwych, 
debiutowi  pisarskiemu braków i niedociąg- 
nięć, świadczy o niepowstrzymanym wzroście 
i krżepnięciu twgrczych sił literatury radziec 
kiej, B. D. 


el. 
Związek Radziecki 


wznosi z gruzów miasta 

Historyczny Sewastopol, miasto — bohater 
dwóch wojen obronnych, był — po wypę- 
dzeniu Niemców — olbrzymim zbiornikiem 
min, zgliszcz i gruzów. Dzisiaj — wszędzie 
widać nowe budynki — domy mieszkalne, 
Szkoły, urzędy. Słynne bulwary są znowu 
miejscem przechadzki i odpoczynku miesz- 
kańców miasta. 

Prócz domów mieszkalnych 1 Szkół, bu- 
dowane są lub odbudowywane są kina, te- 
atry i inne ośrodki kulturalne, Ukończono 
już odbudowę muzeum Floty Czarnomor- 
skiej, doprowadzono do porządku bibliotekę 
muzealną, 

W odbudowie bierze udzłał wielu uczestni- 
ków obrony Sewastopola. Gorliwie pracuje 
też młodzież, stanowiąca większość pracow- 
ników. Na budowach i w zakładach prze- 
mysłowych odbywają się liczne zgromadze- 
nia młodzieży, w związku z wyróżnieniem 
sewastopolskiego Komsomołu orderem Czer- 
wonego Sztandaru, 

Dzięki staraniom rządu radzieckiego 1 par- 
tii bolszewickiej, przed Sewastopolem otwie- 
rają się nowe, piękne perspektywy, Posta- 
nowiono w ciągu najbliższych kilku lat od- 
budować miasto całkowicie, Rozmach pracy 
przyjmuje imponujące rozmiary. W najbliż- 
szych tygodniach Sewastopol otrzyma znacz- 
ną liczbę wygodnych autobusów, a nowowy- 
budowane bloki mieszkalne zostaną zaopa- 
trzone we wszelkie udogodnienia techniczne, 
U TOTO NY 
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System płac musi być dostosowan 
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do nowych warunków 


Przemówienie przewodniczącego K CZZ tow. K. Witaszewskiego — wygłoszą 
na inauguracyjnym posiedzeniu Centralnego Komitetu Współzawodnictwa Prat 


(Dokończenie ze str, 1-ej) 


nionego premiowania, czy to przez obniżenie 
norm, czy to w jakikolwiek inny sposób. 

W tych warunkach robotnik nie umiał bar- 
dzo często obliczyć swojej płacy, nie potrafił 
powiązać wyników swej pracy z należnym 
mu zarobkiem, co hamuje dążenie do wzinoże 
nia wydajności, 

Zmiana płac podstawowych, przez ich pod- 
wyższenie winna nastąpić przy zawieraniu no 
wych układów zbiorowych i stwarza ona naj- 
odpowiedniejszy moment dla uproszczenia do 
tychczasowych systemów płac, dla wprowa- 
dzenia tam gdzie to jest uzasadnione I moż- 
liwe czystego akordu opartego na stawce 
akordowej, lub też jasnych i prostych syste- 
mów premiowo-akordowych i premiowych, 


Trzeba zmienić strukturę 
zarobku 


Dotychczas istniejące niskie płace podsta- 
wowe powodowały też pokrzywdzenie robot- 
ników, pracujących w godzinach nadliczbo- 
wych, 1 odwrotnie uprzywilejowały opuszcza- 
jących pracę, którym przecież mimo to przy- 
sługiwały stałe ekwiwalenty, Reforma winna 
więc przynieść wzmocnienie pracy. 

Obok istniejących systemów płac, drugą po' 
ważną przeszkodą w rozwoju współzawodnić 
twa pracy, jest nieuporządkowany stan na od 
cinku norm technicznych. 

Mówiłem już, że zbyt niska stawka akordo 
wa utrudniała prawidłowe rozpracowanie 
norm, powodując często celowe ich obniżenie 
i demobilizując pracowników. 

Obok więc rzeczywistych osiągnięć, opar- 
tych na rzetelnym stosunku do pracy, na ra- 
cjonalizatorskich pomysłach i ulepszeniach 
produkcyjnych mamy gdzieniegdzie fikcje 
bardzo wysokich przekroczeń wynikłych na 
gruncie zniżonych norm. Często słyszymy na- 
rzekania na brak równego startu w różnych 
zakładach, albo nawet w tym. samym zakła- 
dzie, polegający na stosowaniu różnych norm 
w. równych warunkach technicznych, Cztery 
lata wytrwałego budownictwa przemysłowe= 
go usunęły liczne początkowe _niedociągnię- 
cla organizacyjne, istniejące w fabrykach. 

Stwarza się możliwość prawidłowego uregu 
lowania zagadnienia norm na obecnym eta- 
pie i stworzenia dla pracowników równego 
startu uzależnionego od warunków technicz- 
nych. Podwyższenie stawek akordowych po- 
zwóli na niezbędną zmianę norm nie powo= 
dując, obniżenia zarobków pracowniczych, a 
odwrotnie umożliwi ich dalszy 1 systematycz= 
ny stały wzrost. d 


Stworzyć zdrowy 
racjonalny system płac 


W Polsce przedwrześniowej usprawnienia 
techniczne i zmiany norm, zawsze wychodzi 
ły na niekorzyść robotników. W Polsce Ludo 
wej postęp techniczny, podwyższenie wydaj- 
ności, dostosowanie norm do nowych warun< 
ków technicznych — idzie równolegle z wzro- 
stem płać robotniczych I ich udziałem w ro- 
snącym dochodzie społecznym. 

Wydaje się, że reforma płac powinna objąć 
nie tylko robotników przemysłowych, ale po 
winna sięgnać i do innych dziedzin gospodar- 
ki narodowej. 

Trzeba jednak podkreślić, że reforma płac 
nie może ża jednym zamachem usunąć wszyst 
kich istniejących rozpiętości i dysproporcji I 
od razu stworzyć całkowicie zdrowy t racjo- 
nalny system płac. 

Z tego trzeba sobie zdać sprawę. Nie ulega 
jednak wątpliwości, że dojrzały już warunki 
do tego, aby zrobić poważny: krok naprzód, 
który nie likwidując dysproporcji całkowicie, 
złagodzi je w sposób istotny i stworzy sy- 
stemm płac daleki jeszcze wprawdzie od do- 
skonałości, ale niewątpliwie znacznie lepszy 
od obecnego. =sy4 

Wysuwając postulat takiej reformy, rozu- 
miemy, że wprowadzenie jej było uzależnione 
od szeregu ważleich czynników  ekonomicz- 
nych, kształtowanych przez Rząd. I dlatego 
rzeczą Rządu w porozumieniu z Komisją Cen 
tralną Związków Zawodowych będzie wybra- 
nie momentu, kledy reforma ta będzie mo- 
gła być skutecznie przeprowadzona. Już teraz 
jednak Zarządy Główne Związków, wspólnie 
z czynnikami administracyjnym, muszą się 
zająć przygotowaniem zasad nowych układów 
zbiorowych. 

Ta praca wysuwa się na obecnym etapie, ja 
ko czołowe zadanie ruchu zawodowego. 

Praca ta nie może być wykonywana w 
oderwaniu od szerokich mas robotniczych i 
winna opierać się na nabytym doświadczeniu 
nie tylko w związku zawodowym, nie tylko 
administracji gie NE R»: także w du- 

stopniu 1 rad zakładowych. 
owe i układy zbiorowe wtedy, kiedy dojrze 
ją, winny być omówione I wyjaśnione w za- 
pracy spobuJaryzowa=» śród Ogó- 
m pracowników 


Nowe możliwości rozwoju 
współzawodnictwa 
Usunięcie obiektywnych trudności, które 


powstały na drodze dalszego wzmożenia ru- 
chu współzawodnictwa, winno być połączone 
z usprawnieniem całej pracy związków 


za- 
wodowych na tym polu, Od ruchu zawodowe 


go w wielkiej mierze zależy głębia i rozmach 


tego nowego ruchu. 
Ruchem współzawodnictwa pracy nlo moż- 


na kierować metodami biurokratycznymi, a 
przede wszystkim nie wolno nam włączać 
współzawodnictwa w buchalteryjne rejestro- 
wanie osiągniętych wyników. 


Warunkiem współzawodnictwa jest świada 


my udział robotników w tym ruchu, jest jego 
indywidualne lub zespołowe zobowiązanie do 
wykonania tych albo innych zadań, 


Są zakłady pracy lepiej lub gorzej pracują- 


ce. Lepiej pracujący zakład niewątpliwie za- 
sługuje na wyróżnienie i pochwałę. Jednako- 
wóż chodzi o to w ruchu współzawodnictwa 
pracy, aby nawet na najlepiej pracującym 
zakładzie pobudzić inicjatywę załogi do walki 
o jeszcze lepsze wyniki. Do wykrycia ukry- 
tych rezerw na gruncie własnego doświad- 
czenia i entuzjazmu robotników do skróce- 
nia terminu wykonania planów osiągnięcia 
dalszej oszczędności, ulepszenia jakości pro- 
dukcji. 


Narada wytwórcza 
fundamentem 


współzawodnictwa 
Dobry robotnik niewątpliwie zawsze, za 

sługuje na wyróżnienie i pochwałę, jeśli 
jednak nie bierze on na siebie określonych 
zobowiązań, nie włącza się świadomie do 
ruchu współzawodnictwa, nie pociąga swoim 
przykładem innych, jeśli oddzielni robotnicy 
brygady, oddziały nie współzawodniczą ze 
sobą nie można mówić o współzawodnictwie 
pracy w danym .zskładzie pracy, 

Opracowanie indywidualnych 1  Zespoło 
wych zobowiązań, opartych na końkretnych 
planach produkcyjnych oddziałów i brygad, 
wymaga uporczywej codziennej pracy rad 
zakładowych, administracji gospodarczej 
1 współzawodniczących. Narady wytwórcze 
ogólnorzakładowe, narady oddziałowe, nara: 
dy poszczególnych grup współzawodniczą+ 
cych są niezbędnym elementem prawidłowe* 
go rozwoju ruchu współzawodnictwa, 

Dlatego pierwszym t najważniejszym mier 
nóklem pracy oddziałów związków zawodo 
wych, rad zakładowych, komitetów współ: 
zawodnictwa jest ilość 1 jakość narad fabrycz 
nych — kontroja wykonania ich uchwał, 


Młodzież w ogólnym 
wyścigu pracy 


Stolmy w obliczu włączenia młodzieżowe 
go wyścigu pracy w ramy ogólnego współ 


| Takie podejście równałoby się hamowaniu 


zawodnictwa pracy, Młodzieżowy wyścig 
pracy powinien być z dniem 1 stycznia 1949 
roku włączony w ogólne ramy organizacyjne. 

Młodzież, która jedna z pierwszych zapo 
czątkowała współzawodnictwo pracy i posia 
da duże doświadczenie w tej dziedzinie, pov 
trafiła umasowić ruch i-wychować dość licz 
ne zastępy działaczy młodzieżowych w ru 
chu współzawodmetwa. 

W obecnym piątym etapie młodzieżowego 
wyścigu pracy bierze udział blisko 150 ty- 
slęcy uczesiników w 540 zakładach pracy. 
Włączenie tego masowego ruchu w ogólie 
ramy organizacyjne winno się odbyć z ko 
rzyścią dla dalszego rozwoju ruchu współ- 
zawodnictwa pracy, Należy wciągnąć mło 
dzież do akcji popularyzacyjnej i organiza" 
cyjnej współzawodnictwa pracy w zakła” 
dach, tworząc z niej kadry redaktorów | ko 
respondentów ściennych gazet, należy oddać 
pod jej pieczę tablicę, poświęconą współza* 
wodnictwu, ożywić działalność świetlic í po 
wiązać ją z zagadnieniami produkcji z oma- 
wianiem zobowiązań pracowniczych i ich 
wykonaniem, 

Młodzież może 4 powinna wziąć udział 
nie tylko w swoich brygadach i w swoim 
współzawodniotwie, ale 4 w organizowaniu 
ogólnego ruchu, 

W praktyce współzawodnictwa dużą rolę 
odgrywa prawidłowe 4 wszechstronne plano- 
wanie, Bez planów produkcyjnych całego za 
kładu, poszczególnych oddziałów 1 grup pra- 
cowniczych, współzawodnictwo nie może się 
prawidłowo rozwijać. Rozwój współzawod- 
nictwa pracy zmusza czynniki administracyj 
ne do bardziej szybkiego, prawidłowego i 

lego planowania, 


ników indywidualnych, zespołowyę 
kładowych. . 

Na czołowe miejsce wysuwa slęy 
wymiany doświadczeń przodujących | 
ników, rozpowszechnienia ich metod 
propagandy, i „popularyzacji współę 
ctwą pracy oraz opieki nad przodow 


Trzeba popularyzow 
dorobek przodownik 


Współzawodnictwo pracy należy p 
wać, rozszerzać, tłumaczyć ludziom, A 
jeszcze na uboczu od tego ruchu, Kór 
nikające z niego dla poszczególnego $ 
ka i społeczeństwa, Mówi się ogólnie 4 
nięciach tego, czy innego przodowniłą 
nie popularyzujemy jednak na ich w 
zakładach ich osiągnięć, ich metod pi 
ulepszeń. 

Inżynierowie i technicy winni pomi 
downikom pracy, uogólnić ich osi 
przenieść je na teren całego zakładu4 
całej gałęzi przemysłu, 

Nie organizujemy dotychczas zebrań 
wników należących do jednego zaw 
których przodownik pracy przy pomóż 
nika lub inżyniera podzieliłby się sW 
świadczeniem z innymi, Takie zebrai 
ny organizować komitety współzawy 
zakładowe i główne w porozumienfu+ 
prasą związkową, 

Nie wydajemy broszur, poświęcony 
downikom i ich metodom pracy. Nie 
rzystujemy dostatecznie prasy 1 radii 
pularyzacji współzawodnictwa. 

Na czoło wysuwa się również 
solidarności koleżeńskiej 1 wzajemnej! 
cy w ruchu współzawodnictwa. Ruchi 
lega nie na konferencji, lecz na sł 
wśród ogółu pracujących nowych, wył 
lepszych, socjalistycznych metod pra 
wzajemnej pomocy. 

Komitety współzawpdnictwa powini 
nizować pomoc dla oddziałów i bryg 
zostających w tyle, pomoc dla całych 
dów obniżających wyniki danej gałęd 
mysłu. 

Przodownik pracy winien być nie gy 
rem oderwanym od kolektywu, lca} 
jącym w zespole współzawodnikiemy, 
gającym ten zespół 1 cały kolektyw 
szych osiągnięć. 

Odbywamy dzisiaj pierwsze wa 

u 


Przeciw próbom zbiuro- 

kratyzowania ruchu 

Niejednokrotnie dyskutowane są zagadnie 
nia kryteriów: dla określenia pojęcia prze 
wodnictwa pracy, zespołów przodujących i 
przodujących "zakładów pracy. 

Omawiane są też sprawy indywidualnego 
1 zespołowego współzawodnictwa oraz wza 
jemnego ich stosunku. Próba opracowania 
tych zagadnień za — biurkiem, w oderwaniu 
od konkrętnych warunków zakładów pracy 
poszczególnych przemysłów <chybią celu, 
Gdzieniegdzie słyszy się nawet głosy, że 
przed tym należy rozpracować jakiś wszech 
obejmujący regulamin, a następnie można 
będzie przystąpić do współzawodnictwa w 
poszczególnych zakładach. Nie tędy droga, 


posiedzenie Centralnego Komitet: 
wodnictwa Pracy, Komitet ten winien 
organem koordynującym, kierującym 
trolującym ruch współzawodnictwa p 
skali krajowej. Aparatem jego jesi 
łego ruchu zawodowego. Praca jego 
pierać się na dziesiątkach tysięcy 
tego nowego ruchu. 4 
Centralny Komitet Współzawodnij 


współzawodnictwa. Semi współzawodniczący | winien dopilnować aby nasz LA | 
najlepiej potrafią opracować Konkretne kry- 


teria, metody porównywania wyników, wy- 


wy nie tylko nadążał za tempem rt 
go się współzawodnictwa, ale stanął | 
czele i nim kierował. 


Strajk generalny w okręgu paryski 


po krwawej masakrze demonstrujących tłumów 


PARYŻ PAP. — Odpowiadając na apel 
związków zawodowych okręgu paryskiego w 
sprawie proklamowania Z4godzinnego straj 
ku na znak protestu przeciwko  brutalnemu 
napadowi policji na pochód b. kombatan- 
tów w dniu 11 listopada, — wszyscy praco 
wnłey okręgu paryskiego przerwali pracę w 
w sabote rano, 

PARYŻ (PAP). Decyzja unii związków 
zawodowych okręgu paryskiego w spra- 


wie 24-godzinnego strajku protestacyjne- 
go została całkowicie wprowadzona w ży- 
cie przez pracowników okręgu paryskiego. 


Fabryki i zakłady przemysłowe były nie 


czynne w 100 proc. Ruch pociągów pod- 


miejskich uległ wstrzymaniu. Na liniach 
dalekobieżnych notuje się poważne opóź- 
nienia pociągów. 

Personel metra i autobusów paryskich 


OQburzenie 


po oddaniu Niemcom Zagłębia Ruhry 


PARYŻ PAP. Decyzja władz angloamery 
kańskich, na mocy której Niemcy przejęli ad" 
ministrację przemysłu węglowego i stalowe- 
go Zagłębia Ruhry, wywołała falę oburzenia 
w społeczeństwie francuskim. Znajduje to Ja 
skrawy wyraz na łamach prasy francuskiej 
bez różnicy odoieal, 

„Humanite” stwierdza: „godzi się zauwa- 
żyć, że mimo scalenia naszej strefy okupacyj 
nej z Bizonią, Waszyngton i Londyn nie 
przewidziały dla Quetlle'a i Schumana żadne 
go udziału w reorganizacji przemysłu wę 
alowego į staloweza Zastehia Ruhry.. 


Co wle haniehna układw 


strajkuje w 90 proc. Nie kursują również przerwania pracy zapadła w późn 
autobusy podmiejskie. Strajk pracowni- | dzinach wieczornych. Kierownici 
ków zakładów użyteczności publicznej jest | Quvriere oraz chrześcijańskich 
prawie całkowity, Ciśnienie gazu 1 wody | zawodowych wypowiedziało się pa 
uległo obniżeniu, notuje się także spora- | udziałowi w akcji. 
dyczne wypadki przerw w dopływie elek-, W Paryżu odbyły. się manifes 
tryczności. Pracownicy zakładów oczysz- | testujące przeciwko wypadkom ne 
czania miasta strajkują w 100 procentach. | Elizejskich. Na placu d'Italie © 
Na skutek przerwania pracy przez druka- | przedmieściach policja zaatakowali 
rzy nie ukazały się żadne dzienniki. festantów dokonując aresztowań. 
W urzędach i ministerstwach znaczna | Według ostatnich wiadomości, i 
część urzędników nie stawiła się do pracy. | ko manifestującym robotnikom wi 
Największy procent nieobecności "notuje |nes policja użyła broni palnej. Raf 
się w ministerstwie byłych kombatantów | stali przewiezieni do miejscowegoł 
i ofiar wojny. la. Wojska obsadziło nadawczą sii 
W kołach związkowych wskazuje się że | diową. 
całkowite powodzenie strajku zasługuje] PARYŻ (PAP). Według wiaćdomił 
tym bardziej na podkreślenie, że decyzja | pływających z wielu prowincji M 


se mimo terroru i ostrych represji 8 
we Francji 


botniczych — strajk górników trwal 
słabnącą siłą. W zagłębiach węglowy 
tuje się zwiększenie oporu strajku 
Ranni w zajściu z policją w Firmiy 
stosowali list, wzywający górników 
tynuowania akcji do zupełnego m 
stwa. 

W Escartelle (Pas de Calais) gl 
zrzeszeni w Forte Ouvriere przyłąch 
do akcji strajkowej. W departań 
Garde, w zagłębiu Loary, w (it 
ilość stąpień do pr: 
pea pic lo pracy uległa z 


cej, przedstawiciele francuskiego MSZ zosta 
l zaproszeni do Londynu, aby podpisąć dyk 
tat, opracowany w Waszyngtonie. Pragnąc 
ukryć te nową zdradę interesów francuskich 
i naszych praw do odszkodowań, francuskie 
ministerstwo spraw zagranicznych stara się 
okazać swoje „osłupienie“ wobec w 
angloamerykańskich, tak, jak gdyby plan ten 
nie był opracowany od dawne, jak gdyby on 
nie był logicznym następstwem polityki Bi- 
dault, jak gdyby nie był przewidziany przez 


G 


LOS PIOTRKOWSKI > 


Kronika Protrkowa Nowy cennik za usługi szewskie 


KOMU WINSZUJEMY 


Niedziela, 14 listopada 1948 r. 
Dziś; Józefą K. 

—g0— 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Urząd Bezpieczeństwa Pubt. 10-49, 

Miejski Komisariat M, O. 10-41. 

Straż Pożarna 10-72. 

Szpital św. Trójcy 10-70. 

Pogotowie lekarskie nocne ul. Stali- 
na 45, tel. 10-04. , 


—:0:— 


Rozdzielnia „Głosu Piotrkowskiego" ul. 
Słowackiego Nr 26. . 


DYŻURY LEKARZY 
Jak podaje Ubezpieczalnia Społeczną 
w, Piotrkowie, w niedzielę, dnia 14 li- 
stopada br. dyżur świąteczny dzienny 
pełni ob. dr Wanda Stokowska, ul. Sto- 
wackiego 20., oraz lekarz*dentysta ob. 
Kisterowa Stefania, ul. J. Stalina 39. 


MO DDPPOOOOPOYDO 


Jak podaje Miejska Komisja Cenni- 
kowa, wydany został nowy cenni" na 
usługi szewskie: 

Za wykonanie półbutów szpilkowanych 
męskich i damskich wraz z cholewkami 
w drugiej kategorii zakładów 2.030 zł, 
w Iil-ciej 1.450 zł. Wykonanie szytych 


Na ogólnym zebraniu zalogi Fab; 
ki Sklejek w Piotrkowie uchwalonć 
rezolucję następującej treści: 

„W przededniu zbliżającego się Kon- 
gresu Zjednoczeniowego obu Partii Ro 
botniczych pragniemy wyrazić swołą 
największą radość i widząc w tym zjed- 
noczeniu zwycięstwo najlepszych sy- 
nów polskiego proletariatu, podejmu- 
jemy wezwanie braci górników kopał- 
ni Zabrze - Wschód i postanawiamy 


półbutów męskich i damskich wraz z 
cholewkami — w Il-giej kategorii ża: 
kladów 2.660 zł, w Ilciej 1.900 zł. Wy 
konanie* butów dziecinnych  szpilko- 
wanych w Il-giej kategorii zakładów — 
1.400 zł}, w IIl-ciej — 1000 zł. Wymiar 
na podeszew wraz z przybiciem spo- 


Na cześć Kongresu Zjednoczenia 


-| wyznaczony plan produkcji w miesiącu 


listopadzie w ilości 223 m sześć, prza- 
kroczyć o 70 m. sześć. tj. o okóło 30 
procent, 

Zdajemy sobie sprawę, że podniesie 
nie wykonania planu produkcji leży 
w interesie mas pracujących, przeto 
wzywamy wszystkich robotników za- 
trudnionrych w przemyśle drżewnym 
do wzmożenia wysiłku i zwiększenia 
wydajności i jakości prodykcji*, 


TUR wznawia 


Zarząd Towarzystwa Uniwersytetu Ro- 
botniczego w Piotrkowie przekafał sekcji 
prelegentów organizację uniwersytetu nie- 
dzielnego. 3 5 

Sekcja prelegentów TUR-u podaje do 

wiadomości, że wykłady popularno-niau- 
kowe na Uniwersytecie Niedzielnym od- 
bywać się będą w każdą niedzielę o go- 
dzinie ll-tej przed południem w lokalu 
własnym Al, 3 Maja 17. 
_ Kalendarzyk wykładów przedstawia się 
następująco: 14 listopada o godz. 11 — wy 
kład prof. Kropidłowskiego Leona p. t.| 
„Klasy społeczne w świetle literatury". 


21 listopada o godz, 11 dyr. Budzanow- 
ski Teofil wygłosi referat p. t. „Ideologia 


YW 


swą działalność 


demokratyczna w twórczości naszych 


wieszczów", 


28 listopada godz, 11 — prof. Zasempa 
wygłosi referat pt. „Problem zjednoczenia 
klas społecznych dawniej a dziś". 

12 grudnia o godz. 11 — prof. Badom- 
ski Kazimierz wygłosi referat p. t. „Ustro- 
je a klasy społeczne dawniej a dziś“. 


Ponadto sekcja prelegentów TUR-u za- 
wiadamia wszystkich przodowników świet 
lic robotniczych, że w ramach Uniwersy- 
tetu Niedzielnego odbędą się 3 specjalne 
wykłady poświęcone technice przemówień 
i referatów. Godziny i dni podane będą 
po ustaleniu ich ze słuchaczami w dniu 
14 b. m. 


OPO OOO WY 


Aktualności Trybunalskiego Grodu 


REMONT ZABYTKOWEGO DOMU. 

W ostatnich dniach Zarząd Miejski 
przystąpił do remontu domu zabytko- 
wego przy ul. Farnej Nr 8. Zostanie. 
tam umieszczona  Bibilioteka Miejska, 
Urząd Stanu Cywilnego i w miarę po- 
stępu prac inne wydziały Zarządu Miej 
skiego. 

Lokale opróżnione przez te wydziały 
przeznaczone zostaną na mieszkania dla 
świata pracy. 

NOWE KOŁO TPPR 

W ostatnich dniach przy Starostwie 

Powiatowym w Piotrkowie zawiązało 


się nowe koło Towarzystwa Przyjaźni 
WAAWYCAWAWWYAWYTAAWOHWE KAAAAWOWAKAYTAWWMNNAIM 


Komunikat 
KW. PPR, Wydział Propagandy, 
Oświaty i Kultury w Łodzi zawiada* 
mia, że w niedzielę, dnia 14 Istopada 
br. 0 godz. 9-ej odbędzie się w sali 
Szkoły Centralnej PPR w Łodzi przy 
ul. Al. Kościuszki 65 wojewódzka na- 
rada bświatowa z udziałem wszystk'ch 
nauczycieli — członków PPR. 
"Udział w naradzie wezwanych towa- 
rzyszy obowiązkowy. 


K.W. PPR 
Wydz. Prop. Oświaty i Kultury 


GLICERYNA 


Polsko = Radzieckiej, liczące już 60*ciu 
członków, 

UBEZPIECZALNIA: SPOŁECZNA 

OTRZYMAŁA ŚWIETLICĘ 

Staraniem Powiatowej Rady Związ 
ków Zawodowych w Piotrkowie Ubez- 
pieczalnia Społeczna otrzymała w tych 
dniach lokal na świetlicę przy Al. 3-g0 
Maja Nr 21. 

AKADEMIA W ZMP _ 

Staraniem Zarządu Pow. ZMP odby- 
ła się w dniu 40 bm. o godz, 18 uro- 
czysta, akademia w związku z dniem 


Okręgowy Związek Piłki Ręcznej w 
Piotrkowie liczy 192 zawodników i za- 
wodniczek zrzeszonych w 8-miu klubach. 
W roku bieżącym przybyło klubowi 68 
członków, ubyło 3. 

W bieżącym sezonigęprzeprowadzano TOZ 
grywki o mistrzostwo kl. B w koszyków- 
kę i siatkówkę męską. W rozgrywkach 
piłki koszykowej brały: udział kluby: 
WKS „Piechur*, Ch. Z. K, S. „Concórdia 
i K. S. „Chrobry“. Pierwsze miejsce i 
awans do klasy A zdobył WKS „Piechur“, 
drugie miejsce zdobyła „Concordia“. 

W piłce siatkowej drużyn męskich klasy 


Życie sportowe w Piotrkowie 


| „Światowej Federacji Młodzieży Demo- 
wą „eax 

ekranie zagaił wieeprzewodniczący 
ZMP, tow. Kaczwarski Jerzy, referat 
zasadniczy wygłosił przedstawiciel Za- 
rządu Wojewódzkiego ZMP tow. Go- 
nera. Po referacie odśpiewano hymn 
Światowej Federacji Młodzieży Demo- 
„kratycznej: „Naprzód młodzieży £ świa- 
ta“, następnie odbyła się bogata część 
artystyczna z udziałem organizacji mło 
dzieżowych. 

OCZ 


TRS UA RARE 


rab", ZZK „Ruch“, KS „Sparta“ oraz KS 
„Concordia II“. Pierwsze miejsce i awans, 
do klasy A zdobyła drużyna KS „Chro- 
bry“, drugie miejsce zdobył „Strażak* 
(Gorzkowice). W przeprowadzonych za- 
wodach propagandowych w piłkę siatko- 
wą o nagrodę przechodnią firmy „Cią- 
żyński", pierwsze miejsce oraz puchar zda 
była drużyna „Concordia II", drugie miej- 
sce zajęła drużyna ZZK „Ruch“. 
Przeprowadzono również zawody o mi- 
strzostwo klasy A w piłkę siatkową i ko- 
szykową drużyn męskich. Pierwsze miej- 


B brały udział drużyny KS „Chrobry”, 
OSP „Strażak“ (Gorzkowice, KS „Ko- 


TECHNICZNA 


‘do chłodnic samochodowych 


Do nabycia we wszystkich Oddziałach i Pododdziałach 


GENTRALI HANDLOWEJ 


PRZEMY 


SŁU CHEMICZNEGO 


EUSE. 


SKÓRGUMA 


PRODUKCJI PAŃSTWOWEJ 
GATUNEK ULEPSZONY 


Cena detaliczna 1 kg. zł. 695 


dów w Il-giej kategorii zakładów 1200 
zł, w Il-ciej 800 zł. Zelówki męskie 
szpilkowane z flekami w Il-giej kat. 
zakładów 427 zl; w trzeciej 285 zł. Ze- 
lówki damskie szpilkowane z flekami w 
Il-giej kategorii zakładów 427 zł, w 
trzeciej 285 zł, Zelówki męskie szyte z 
flekami w Il-giej kategorii 637, w II- 
ciej 425. Zelówki dziecinne z flekami w 
drugiej kategorii 285 zł, w trzeciej 
190 zł. Fleki męskie i damskie w II- 
kategorii 142 zł, w HI-ciej 95 zł. Fleki 
dziecinne w drugiej kategorii 112 zł., w 
trzeciej 75 zł. 

rr 


Pracownicy państwowi 
i samorządowi 


na cześć Kongresu Zjednoczenia 

W dniu 11 listopada br. w sali konfe 
tencyjnej Starostwa Powiatowego Od- 
było się zebranie członków Związku 
Zawodowego Pracowników  Państwo* 
wych i Samorządowych, poświęcone 
sprawie uczczenia Kongresu Zjednocze 
niowego PPR i PPS. 

Po ożywionej dyskusji, w której 
wzięła udział większość zebranych pod* 
jęto jednomyślnie rezolucję następują“ 
cej treści: 

„Zgromadzeni na dzisiejszym zebra* 
niu członkowie Związku Zaw. Pracow* 
ników Państwowych i Samorządowych 
w celu uczczenia wielkiego dnia zjedno 
czenią polskiego świata pracy, postana- 
wiają w okresie od 15 listopada do dnia 
12 grudnia br.  przedterminowo 
wykonać prace w terenie, aby w ten 
sposób przyczynić się do odbudowy Pol 
ski Ludowej. 


Obniżka ceny węgla 
Jak podaje Wydział .Przemysłu i Han 
dlu Zarządu Miejskiego nastąpiła obniż 
ka ceny węgla wolnorynkowego, Przy 
zakupie ze składu bocznicowego obowią 
zuje cena 3.200 zł, za tonę (z asorty* 
mentu grubego). 
Cena ta obowiązuje od dnia 16 paź- 
dziernika br. y 
OAEIAE IAEI 


sce w piłce siatkowej oraz tytuł mistrza 
okręgu POZPR zdobyła drużyna ZZK 
„Ruch“, drugie miejsce zajęła „Concor- 
dia“, w piłce koszykowej pierwsze miejsce 
zdobył również „Ruch“, drugie zajęła 
„Concordia“, 

W czasie zawodów piłki ręcznej, siat- 
kówki i koszykówki frekwencja widzów 
jak na stosunki piotrkowskie — była 
duża. Nadmienić należy, że dwie miejsco- 
we drużyny brały udział w mistrzostwach 
Polski w piłce ręcznej; w siatkówce — 
„Concordia", w koszykówce — „Ruch“, 


w Państwowych Sklepach Chemicznych, 


Ządać 


Powszechnych Domach Towarowych i Spółdzielniach 


Sprzedaż hurtowa we wszysłkich oddziałach 


| giso 


i pododdziałach 


Centrali Handlowej" Przemysłu Chemicznego 
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TEATRY 


Państwowy arent Wojska Polskiego 
Jaracza 27 

Dziś o SS 1945 popularna komedia 
tzoska Jana Drdy pt. „Igraszki z diabłem" 
w reżyserii Leona Schillera, Zespół two- 
rzą: Fijewska, Życzkowska, Bartosiewicz, 
Puchnięwska, Skwarska, Borowski, Bier- 
wacki, Bolkowski, Dejunowicz, Grabowski, 
Kłosiński, Kozłowski, Lubelski, Łapiński, 
Łodyński. Ordon, Staszewski, Wojciechow 
ski, Woźniak, Żukowski i słuchacze P. W. 
S, Opracowanie muzyczne Tomasza 
"Kiesewettera i Władysława  Raczkowskie- 
. go, tańce w układzie Jadwiei Hryniewic- 

kiej, dekoracje i kostiumy Otto Axera. 


Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 
Dziś i codziennie o godz. 19,15 sztuka 
T. Rattigana „Kadet Winslow“, Udział bio 
rą: Stanisław Bieliński, Helena Buczyń- 
ska, Edward Dziewoński, Irena Horec- 
ka, Wanda Jakubińska, Janusz Jaroń, Ha- 
lina Kossobudzka, Andrzej Łapicki, Adam 
Mikołajewski i Konstanty Pagowski, Re- 
Żyseria Erwina Axera. Dekoracje i ko- 
sliumy Władysława Daszewskiego. Kasa 
czynna od 11 do 13 i od 15, tel, 123-02, 
Państwowy Teatr Powszechny 
ul. 11-go Listopada 21 — tel, 150-36 
Dziś i w niedzielę o godz. 19.15 ostatnie 
» 2 razy grana będzie „Nadzieja“, W ponie- 
"działek Teatr nieczynny z powodu próby 
generalnej, We wtorek dnia 16 listopada 
br. o godzinie 19.15 vranremiera satvry w 
5 obrazach I, Erenburga pt. 
placu”, 
TEATR „SYRENA* Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 „„ PANI PREZEROWA” 
Teatr „OSA“ Zachodnia 43, tel. 140-09. 
Codziennie o 19.30, w niedzielę o 16 
1 19.30 ..Pevina", Ostatnie dni, Zniżki waż 
ne, Wkrótce otwarcie sezonu 1948-9 
„Porwanie Sabinek" z J, Węgrzynem i Hi 
Gruszecką, 


Teatr „MELODRAM* 
ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o sodz. 19.15 „Gody weselne" — 
widowisko ludowe w układzie i reżyserii 
Leona Schillera, Na widowisko składają 
się piękne, polskie melodie ludowe i tańce 
związane z ludowym obrzędem sobótki, we 
gela | dożynek. Kompozycja muzyczna 
Władysława Raczkowskiego i Kazimierza 
Sikorskiego. Tańce Barbarv Fijewskiej, 
dekoracje i kostiumy Stanisława Cegiel. 


skiego, 
KINA 


ADRIA — „Ostatni mohikanin* 

godz. 16. 18, 20, w niedz, 14 

film dozwolony dla młodzieży 
BAŁTYK — „Zakazane ery gE 

godz. 17, 10, 21, w niedz. 1 

fllm dozwolony dla młodzieży, 
BAJKA — „Przeczucie 

godz. 18, 20, w niedz, 16 

fil aozwolony dla miefzieży. 
GDYNIA — „Program aktualności kraj. 

i zagr. Nr.38“ 

godz. 11. 12. 13. 16, 17, 18. 19. 20, 21. 
HEL (dla młodzieży) — „Aleksander Matro- 

sow“ 

godz. 16.30. 18.30, 20.30, w niedz. 14,30 
MUZA — „Gilda“ 

godz. 18, 20 w niedz, 16 

film. niedozwolony. SR młodzieży 
POLONIA — .Pieśń taj, 

godz, 16, 18.30, 21, w niedz, 13.30 

film_dozwolonv dla młodzieży 
PRZEDWIOŚNIE — „Pani Miniver“ 

godz, 17.30, 20, w niedz. 15 

film dozwolony od lat 16 
ROBOTNIK — „Cygańska miłość” 

godz, 16.18.30, 21, w niedz, 13.30 

film niedozwolonv dla młodzieży 
REKORD — „Wesoły pensjonat" 

godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 

film dozwolony od lat 16 

OMA — „Narzeczona z Turkmenii" 

godz, 18, 20. w niedz. 16 > 

film dozwolony dla młodzież: 
STYLOWY — „Siostra lokaja'* 

godz. 16.30. 18.30. 20.30. w niedz, 14.30. 

film dozwolony dla młodzieży 
ŚWIT — „Casablanca 

godz. 18, 20, w niedz. 16 

film niedozwolony dla młodzieży 
TĘCZA — „Zakazane piosenki” 

godz. 16.30, 1830, 20.30, w niedz, 14.30 

tilm dozwolony dla młodzieży 
TATRY — „Dziewczęta z baletu" 

godz. 17, 19, 21. w niedz. 15 

film dozwolony od lat 14 
WISŁA — „Tehórz” | 

godz. 17, 19, 21. w niedz. 15 

film dozwolony dla młodzieży 
WŁÓKNIARZ — „Czerwony, krawat“ 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15 

film dozwolony dla młodzieży 
WOLNOŚĆ — „Pieśń tajgi“ 

godz. 15, 11.30, 20, w niedz, 12,30 

film dozwolony dla młodzieży. 
ZACHĘTA — „Noc w Casablance” 

godz. 18,30; 20.30, w niedz. 16,40. 

film dozwolony dla mło: V 
meee a, 
GARBARNIĘ ZADOWOLIŁBY REMIS 

W Poznaniu gra dzisiaj ZZK z Garbar- 
nią, która w dalszym ciągu znajduje się w 
zagrożonej strefie. Poprzedni mecz tych 
drużyn zakończył się wynikiem romisowym 


1:1, wynik remisowy dzisiaj uradowałby 
krakusów. 
D— 032225 


» 


„Lew na | 


W lokalu Związku Młodzieży Polskiej w 
Warszawie odbyła się konferencja przed- 
stawicieli Wojewódzkich Urzędów Kultury 
Fizycznej oraz delegatów ZMP i Służby 
Polsce poświęcona omówieniu całokształtu 
prac. organizacyjnych nad przeprowadze- 
niem wielkiej imprezy sportowej bie- 
gów sztafetowych, Dzięki inicjatywie ZMP 
sztafety młodzieży polskiej przybędą w 
dniu 8 grudnia br. z całego kraju do stoli- 
cy dla uczczenią Kongresu Zjednoczenia 
Partii Klasy Robotniczej, 

Sztafety będą biegły pod hasłem: „Zwią 
zek Młodzieży Polskiej wraz z całą młodzie- 


Z. K. 


W dniu wczorajszym odbył się mecz bokser 
ski o drużynowe mistrzostwo okręgu pomiędzy 
ŁESm i Bawołną. Wobec posiadania niekom 
pletnego składu, Bawełna przegrała 0:16 wal- 
kowerem. 

W. towarzyskich spotkaniach równieź zwycię 
żył ŁKS lecz w słosunku 10:2. Walki odbyły 
się w wagach od muszej do Środniej: Oto tech- 
[niózne wyniki: R wygrał przez poddanie 


ok lody Psi wra > a mia |a| | | 
Jeszcze jeden wálkower 


Bawełna przegrywa w ŁKS-em 0:16 


„Bawelnaʻ! pomimo tego, że w zespol o swym. 
rzy w mistrzostwach okręgu nie odgrywa poważni: 
wskutek zdokompietowsnogo składu. 


żą polską pozdrawia Kongres Zjednoczenia 
| Partii Klasy Robotniczej". 

Sztafety wyruszą z 8 krańców Polski i 
przebiegać będą następującymi trasami: 

) Gdańsk, Tczew, Grudziądz, Byd- 
Ba. Włocławek, Płock, Modlin (448 km) 

2) Olsztyn, Olsztynek, Mława, Maków, 
Jabłonna (282 km) -` 

3) Białystok, Wysokie Mazow., 
Mazow., Radzymin (190 km) 

4) Lublin, Ryki, Garwolin, Miłosna 
(163 km) 

5) Rzeszów, Tarnów, Bochnia, Kraków, 
Jędrzejów, Kielce, Radom, Kozienice, Pia- 
sętzno (499 kra) g 


Ostrów 


posiada kilku ntalentowanych piyścia: 
jszej roli oddając punkty  walkowerami 


się w piórwszej rundzło Dominiaka, Popiólaty 
uległ na punkty Sam: skiemu, Olozyk poko- 
nat Kowalskiego, Dobisz wygrał przeź poddanie 
się w 3-ej rundzie Patiwody, olejnik pokonał 
na punkty Stefanieka, który tylko w- pierwszej 
rundzie trzymał się dzielnie 1 wreszcie Wieczo 


Z 8 krancan Polski 


przybędą sztafety do Warszawy. w Wielkim Dniu Zjednoczenia Partii Klasy Robotniczej 


6) Katowice, Będzin, Częstochowa, 
Piotrków,Nowe Miasto, Tarczyn (828 km) 

1) Wrocław, Oleśnica, Kępno, Ostrów 
Wielk, ‘Sieradz, Łódź, Rawa Mazow. Gro- 
dzisk (402 km) 

8) Szczecin, Stargard, Myślibórz, Skwie- 
rzyna, Pniewy, Poznań, Września, Konin, 
Kutno, Błonie (557 km). | 

Wszystkie wymienione miasta będą eta- 
pami poszczególnych sztafet. Z miejscowo- 
ści podstołecznych ostatnie sztafety wyru- 
szą do Warszawy dn. 8 grudnia i przybę- 
dą na Pl. Zwycięstwa, skąd 8 ostatnich bie- 
gaczy ulieami: Królewską, Marszałkowską, 
Al. Jerozolimskimi, Poznańską, i Nowo- 
grodzką przybędzie do „Romy“ (ok. godz. 
16-tej), Biegacze złożą meldunek Prezy- 
dium Kongresu, wręczając symbol sztafe- 
ty — pergaminy zawierające spis wszyst- 
kich miejscowości, przez które przebiegły 
sztafety wraz z pieczęciami Komitetów Par- 
tyjnych PPR, PPS i ZMP i podpisami. 

Start na poszczególnych etapach odby- 
wać się będzie na wszystkich trasach jed- 
nocześnie o godz. 9.30 na sygnał podany 
przez radio, Start poprzedzać będzie każ- 
dorazowo krótka uroczystość, obejmująca 
przemówienie przedstawicieli obu Partii 
Robotniczych i ZMP. Po ukończeniu etapu, 
nastąpi również krótka uroczystość na me- 
cie, organizowana przez miejscowe Koła 
ZMP, Zawodników obojga płci, biorących 
udział w biegu, nie będzie obowiązywać 
strój sportowy, wszyscy natomiast posia- 
dać będą kolejne numery startowe. 

Nad całością imprezy czuwać będzie 
Centralny Komitet Organizacyjny, Oprócz 
niego powołano Centralny Komitet Wyko- 
nawczy. w składzie: Nowak, Gryglicki, Ko- 
złowski, Boberowa, Janicki, Bednarski, 
Grabiński, Okapiec, Członkowie Komitetu 
Wykonawczego będą jednocześnie odpowie- 
dzialnymi kierownikami poszczególnych 
tras sztafet., 

Ww najbliższym. czasie powstaną Woje- 
wódzkie Komitety Organizacyjne oraz Ko- 
mitety Etapowe. Zakończenie prac organi 


in- |zacyjnych przewidziane jest na dzień 
. | 24 bm, 


Widzew i ŁKS. 


walczą dzisiaj z małymi szansami na zdobycie punktów 


Ostatnia niedziela, jeśli chodzi o piłkę 
nożną nie była pomyślna dla łódzkich ze- 
społów ligowych. ŁKS zaledwie zremisował 
u siebie z Polonią bytomską, a Widzew 
przegrał do Rymera 1:4. Dzisiejsza nie- 
dziela będzie zdaje się „czarną“ dla ŁKS-u 
i Widzewa. Trudno bowiem łudzić się, aby 
Widzew, który uległ Ruchowi w pierwszej 
kolejce spotkań 1:13 mógł liczyć dzisiaj 
na jakiś sukces, Pozostaje nam jedynie ży- 
czyć sobie, aby wynik dzisiejszy był jedno- 
cyfrowy. 


LEGIA MA SZANSE 
Przejdźmy teraz do pozostałych dzisiej- 


W klasie A 


Mogą być dzisiaj. niespodzianki 


Po czterech terminach mistrzostw kl. A 
okręgu łódzkiego na czele tabeli znajdują 
się cztery zespoły prowincjonalne: „Con- 
cordia“ (Piotrków), Włókniarz (Zgierz), 
Lechia (Tomaszów) i Boruta (Zgierz). Dal- 
sze lokaty zajmują drużyny łódzkie: Sc 
Kolejarze, ŁKS. 

Niedzielne spotkania winny MIN: 
dalsze zmiańy w tabeli. 

Zjedneczenie będzie grało z Tomaszo- 
wianką. Zwycięzca tego spotkania odsu- 
nie się na pewien okres od ostatniego 
miejsca, 

TUR naogół szczęśliwie stacza boje w 
obecnym jesiennym sezonie. Sądzimy, że 
upora się również w niedzielę z ŁKS-em. 

Kolejarze łódzcy udają się do Koluszek 
na zawody. ze swoimi imiennikami. Tym 
razem gospodarze uchodzą za 100-procen- 
towego kandydata do porażki. Chyba, że 
łodzianie znów grać będą pechowo jak to 
miało miejsce w Tomaszowie i Zgierzu. 

„Concordia“, obecny leader mistrzostw, 
podejmuje Lechie, która winna pokonać 


szych spotkań ligowych. Legia zmierzy się 
dzisiaj z Rymerem, z którym poprzedni 
mecz przegrała 2:3, Forma wojskowych 
jest tak krańcowo zmienna, że trudno prze 
widzieć dzisiejszy wynik, Nie wiadomo więc 
czy Legia pomści dzisiaj swą porażkę po- 
niesioną w Rybniku chociaż ma duże szón- 
se w postaci własnego boiska i publiczno- 
ści, 


ŁKS NIE PRZYWIEZIE CHYBA 
PUNKTÓW 
«KS, który wyjechął do Krakowa na 
mecz z Wisłą pozostawi tam najprawdopo- 
dobniej dwa punkty. Poprzedni mecz wy- 


bez zbytniego trudu i jednocześnie umoc- 
nić się na czele tabeli. 

Wreszcie w Zgierzu odbędą się zawody 
lokalnych rywali. Boruta jest już drugi| 
rok zespołem A-klasowym, natomiast 
Włókniarz zaawansował dopiero przed kil 
ku miesiącami do najwyższej klasy okrę- 
gowej. Sądząc po ostatnich wynikach zwy 
cięstwo winno przypaść w udziale benia- 
minkowi kl. A. 


esns Ej 
Dzisiaj w ringu... 
Dzisiaj o godz. 11 w hali Wimy doj- 
dzie do ciekawego spotkania w ra- 
mach toczących się mistrzostw druży- 
nowych Okręgu pomiędzy piotrkow= 
ską „Concordią", a łódzkim Zrywem. 
Poprzednie spotkanie tych drużyn 
zakończyło się niespodziewaną poraż- 


grali krakowianie 3:0, to też jeżeli ŁKS 
poniesie dzisiaj mniejszą porażkę, będzie- 
my to musieli przyjąć (niestety) za suk- 
ces, 

WIĘCEJ SZANS DAJEMY WARCIE 

Polonia (Bytom) będzie dzisiaj miała 
trudną przeprawę z Wartą i nie wiadomo 
czy jej się uda powtórzyć sukces odniesio- 
ny nad poznaniakami w pierwszej kolejce 
spotkań 3:1, 

JESZCZE JEDEN ZNAK ZAPYTANIA 

Pod dużym znakiem zapytania pozostaje 
również wynik ostatniego dzisiejszego me- 
czu ligowego Polonii Stołecznej z „Tarno- 
vi", Nie jest wykluczone, że „Tarnovia“ 
zrewanżuje się dzisiaj warszawiakóm zą 
poprzednią porażkę 0:3. 


LECH) . s 
Dzisiejsze imprezy 
sportowe 

Piłka nożna: stadion ŁKS-u, godz. 11.80 
zawody o mistrzostwo ligi piłkarskiej: Wi- 
dzew — Ruch. Zawody o mistrzostwo kla- 
sy A okręgu łódzkiego: godz. 10-ta: boisko 
Zjednoczonych: Zjednoczone — Tomaszo- 
wianka, boisko Wima: TUR — ŁKS, godz. 
13.30: boisko w Koluszkach: ZZK (Kolusz 


ruta — Włókniarz, 

Piłka ręczna: salą YMCA, 
zawody o mistrzostwo ligi koszykowej; 
YMCA — Wisła Kraków. 

Boks; hala Wimy, godz. 11-ta zawody 0 
Concordia, 


mistrzostwo ligi piłkarskiej w Krakowie: 


ką łodzian, którzy dzisiaj -niewątpli- 
wie będa się starali zrewanżować 
swym gościom. 

Obydwie drużyny wystąpią dzisiaj 
w swych najsilniejszych składach, 


Wisła — ŁKS, w stolicy: Legia — R; 
w.Poznaniu: ZŻK — Garbarnia, w Chori 
wie; AKS — Cracovia, w Bytomiu: Pólo- 
nia — Warta, w Tarnowie: Tarnovia — 
Polonia Warszawa. 


ki) — ZZK (Łódź), boisko w Piotrkowie: 
Concordia — Lechia, EE) w Zgierzu: Bo- 


godz. 19-ta 


drużynowe mistrzostwo okręgu: Zryw — 


pa s€ i 
W kraju odbędą się następujące miecze o 


